a Lej u ni „o ai ata da Ró 4 "my 


© 


Nr. 153. 


Kurjer Łódzki 


Cena 3 kop- Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


+ 


wię 


24.03 a 
OS < 


Poniedziałek, dnia 7 lipca 1913 r. 


Redakoja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego** mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej M 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 


półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. wiersz lub 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
Zmiana adresu 20 kop. Telefonu Ne 253, 


nekrologi i reklamy I | 
10 kop. Drobne ogłoszenia fla kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k„ zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. sa 


jego dalia nadesłane 50 kop. 


kop., ogłoszenła zwyczajne 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracją wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji; za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodziiokolicy, oddane jest Domowi Handi. L. I E. Metzi I S-ka 


Park miejski Staszica "7 iaa 43.7" Park miejski Staszica 
Codziennie koncerty Orkiestry W. S. O. pod dyr. A. SIELSKIEGO. 


dziś i codziennie 


Mrs esuma w A, SZCZEPAŃSKIEGO 


CZŁOWIEK FENOMEN) 


Godz. 6 1 pół wiecz.: etekawy seans dla młodzieży i dzieci. Godz, 8 wiecz.: „koncert orkiestry. Godz. 10 wiecz: sceny transformistyczne, 


wykona p. A. Szczepański. 
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IPASTAPOTWARZY 


WYNALAZKU APTEKARZA 


JANA NIWIŃSKIEGO. 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 
| ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
| DWIE SIĘ N9*204 i NAZWISKO WYNALAZCY, 
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KALENDARZYK. 
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Poniedziałek, 7 lipca 1913 r. 
Dziś: Cyryla i Metodego B. 
Jutro: Elźbiety Kr. Wd. 


N. ISRAEL Berint 


Naprzeciwko- ratusza, 


Spandauer Strasse 16 — Konigstrasse 11/14 | 
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=- ` B Bielizna damska, męska i dziecięca płócienna i wel- | 
miana. Gotowe ubiory damskie, męskie i dziecięca. 5 
| 0ozkłna nam ww. -| 

po ceńach nader umiarkowanych. 


Wielki wybór we wszystkich oddziałach. 


Sprzedaż detaliczna | hurt — Ekspo. 
sGowana m 'syła %ię na zażądanie bezpłatn 


| przyszły, 


"wojny na Bałkanach mają swoje głę- 


leży stwierdzić, że w czasach dzisiej- 
szych, w sferze polityki niema ide- 
alistów. Od czasu Bismarka polityka 
jawnie stała się „realną*. Czy moż- 
na oskarżać Sofię, Belgrad, Ateny i 
Bukareszt, że przejęły się lekcjami, 
które w swoim czasie dał światu 
kanclerz żelazny?“ 

Czyżby polityka bałkańska, pro- 
wadzona była przez prawdziwych 
uczniów Bismarka? Za wiele za- 
szczytu. Jesteśmy zdecydowanymi 
przeiwnikami Bismarka i polityki te- 
go bohatera kongresu berlińskiego, 


rt. — Bogato ilus 
tnie 


numm U sługa polskał 
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| Kaniebna wojna. cz maas in on 


rokim rozmachu myślowym. 

Do swego „realizmu* włączał 
Walki w Macedonji między woj- pierwiastki psychologiczne i ideolo- 
skami  „sprzymierzonemi*, które gjczne i swoją dumę opierał na prze- 
by wyzwolić ten kraj nie-- powiedniach dalszego ciągu rozwija- 
szczęsny z pod znienawidzonego pa- jących się wypadków, które pory- 
nowania Turcji, przybrały charakter wał w pożądane dlań łożysko. 
"wojny regularnej, Ubiegłą wojnę bałkańską porów- 

Ostatnie telegramy donoszą. 0 nywano z początku z kampanią pru- 
wtargnięciu wojsk serbskich do Bul- ską 1866 roku. Lecz podobieństwo 
garji 1 o stoczonych na terytorjum polega tylko na szybkości powodze- 
bulgarskiem wielkich bitwach. Na- nia oręża „Sprzymierzeńców*, ` BIE 
leży oczekiwać, że w bardzo krót- dalej, niestety, nie poszło. 
kim przeciągu czasu, cały półwysep Bismark nie dostał zawrotu gło- 
Bałkański obejmie pożar wojenny. wy po zwycięstwie piorunowem nad 

Można już stanowczo twierdzić, Austrją pod Sadową, a genjalność 
że dyplomacja europejska odniosła jego okazała się w całej pełni, bo na- 
jeszcze jedną porażkę na Bałkanach. tychmiast skończył wojnę i zawarł 

Więc jesteśmy świadkami pierw- pokó dzięki czemu z Austrji uczynił 
szego aktu nowej tragedji wojennej. dla Niemiec sprzymierzeńca wierne- 

Wojna ta jest pod każdym wzglę- go i w ten sposób, oszukał rachuby 
dem haniebną, — haniebną dla rozu- subtelne polityka zwykłej miary Na- 
mu, haniebną dla człowieczeństwa, a poleona HI z jego przekonaniem, że 
najbardziej haniebną dla słowiań- ostatnie słowo i decyzja w tym Za- 
szczyzny. Gdzież się podziała „świę- targu niemieckim należą do niego. 
ta sprawa wyzwolenia braci ciemię- Ani piędzi terytorjum  austrja- 
żonych*? Wstrętne, ohydne widowi- ckiego, ani korony kontrybucji — 
sko,— nie podzielili się owocami zwy- oto są warunki pokoju podpisanego 
cięstw i rozpoczęli między sobą walką w Pradze czeskiej. Lecz za to, za 
zażartą, jak dzikie zwierzęta, lat pięć powstało potężne państwo 

Przyczyny i motywy obecnej niemieckie pod hegemonją pruską. 


bokie podłoże. Przedewszystkiem-na—żonych? To —.dla. galerji. 


Zaś „realną politykę* bałkańskich 
mężów stanu, co najwyżej, porównać 
można ź polityką gospodarnego chłop- 
ka, który marzy tylko o tem w jaki 
sposób zdobyć jeszcze trochę ziemi, 
a cała ideologja jego nie wiele dalej 
sięga poza przysłowie: „lepszy wró- 
bel w ręku, niż dzięcioł na sęku*, 

„Sprzymierzeńcom* bałkańskim 
nieoczekiwanie udało się oderwać od 
Turcji ogromny szmat Tracji. Czy 
mogła wobec tego Bulgarja odmówić 
sobie zakosztowania tego owocu? A 
hasło: wojna o wolność ludów ciemię- 
A. poli- 
tyka realna wymagała zdobyczy te- 
rytorjalnych. i 

Przykład był dany i rozpoczął 
się taniec zawrotny apetytów tery- 
torjalnych. Grecja oświadczyła, że 
dobra jest przyjaźń ale lepsze Salo- 
niki, i że gotowa jest poświęcić 
wszystko by władać tym portem. — 
Politycy realni w Rumunji zażądali 
jako „kompensaty“, dla utrzymania 
„równowagi politycznej* Sylistrji bul: 
garskiej. „Jaka nikczemność—twier- 
dzili politycy bulgarscy powracając 
do języka idealistycznego. — Prze- 
cież to się równa temu, jak by ktoś 
przywłaszczył sobie pozostawione na 
brzegu ubranie człowieka, który rzu- 
cił się do wody by wyratować toną- 
cego". . 

Lecz Rumunja, wskazując na 
Adrjanopol, prosiła by dać pokój 
czczym rozumowaniom. Wszyscy się 
w takim razie pożywili zbywającemi 
terytorjami, zgodnie z żądaniami „pó- 
lityki realnej* jak ją pojmują mózgi 
bałkańskie. Tylko Serbja nie otrzy- 
mała większego dodatku, powinno ją 
było zadowolnić to, eo otrzymała na 
zasadzie umowy serbsko-bulgarskiej, 
zawartej przed wojną. I otóż, za- 
miast federacji bałkańskiej, jako o- 
wocu wspólnej wojny wyzwoleńczej, 
widzimy obraz, od którego trzeba się 
odwrócić ze smutkiem i wstrętem. 
Zaiste, Qreszow, Pasicz, Venizelos et 
tutit quantt—to nie uczniowie Bia 
marka. 

Jak powinna, zachować się Buro 
pa wobec nowej: wojny bałkańskiej? 
Oczywiście może tylko przyglądać stę 
z żałożonemi rękami, Couper les vivre 
—to najsilniejszy oręż, jaki Europa 
posiada w swem rozporządzeniu, ale 
hańbą pokryje się cały świat cywili- 
zowany, jeżeli za wysoki procent da 
pieniędzy na prowadzenie tej wstręt- 
nej rzezi. 


. 
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O wtrąceniu się mocarstw euro- 
pejskich do tej wojny nie może być 
nawet mowy. W każdym bądź razie 
wojna między państwami bałkańskie- 
mi jest zło mniejsze, niż egzekucja 
nad nimi siłą tego oręża, które stwo- 
rzyło na Bałkanach wolność słowiań- 
ską. 

Każda chwila przynosi z Bałka- 
nów coraz bardziej zatrważające wia- 
domości. Jak się okazuje w walce 
przyjmują udział nie tylko dawni 
sprzymierzeńcy. Rząd rumuński o- 
głosił mobilizację i wojska rumuń- 
skie najwidoczniej przyjmą czynny 
udział w roztrzygnięciu zatargu po- 
łudniowo-słowiańskiego. Już wów- 
czas, gdy serbowie i bulgarzy wspól- 
nie walczyli z Turcją, udało się Ru- 
munję powstrzymać od wtrącenia się 
czynnego do spraw bałkańskich, — 
Któż teraz namówił Rumunję i kto 
się cieszy z tego? 

Czy inne państwa siłą dośrodko- 
wą nie zostaną wtrącone w wir 
wali? 

Prawie cały rok ludy Europy 
przeżyły pod wrażeniem możliwości 
pożaru ogólno europejskiego. Najwi- 
doczniej, znowuż jesteśmy w  prze- 
dedniu wypadków zatrważających. 
Jeżeli wojna między dawnymi sprzy- 
mierzeńca stała się fau accompli, to w 
każdym razie lokalizacja tej wojny i 
usunięcie od udziału w niej innych 
„państw jest pierwszym obowiązkiem 
wielkich mocarstw. To — najbliższe 
zadanie. Tego wymaga coś więcej 
niż sam przedmiot serbsko-bulgar- 
skiego zatargu, tego żąda pokój euro- 
„ pejski. 

Z. Rz. 


Memoria? 
gen.-giub. Skalłłona, 


W uzupełnieniu telegramów po- 
dajemy za dziennikiem  petersbur- 
skim „Dień*, że bardzo niedawno 
generał-gubernator warszawski, Skał- 
ton, złożył władzom memorjał, który 
będzie miał znaczenie decydujące dla 
losów projektu samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem. 

W memorjale swym  generał-gu- 
bernator twierdzi, że w samorządzie 
miejskim Królestwa Polskiego domi- 
nować |do Jezyk polt; 

Podług gen. Śkałłona, żądanie 
obowiązkowego wprowadzenia języka 
rosyjskiego w samorządzie doprowa- 
dzi do bardzo niepożądanych na- 
stępstw zarówno z politycznego, jak 
społecznego punktu widzenia. 

Są miasta — wi w swym me- 
morjale generał Skałłon—gdzie dzie- 
więć dziesiątych ludności mówi po 
polsku i składa się z polaków. Poza- 
tem porozumiewanie się instytucji 
samorządowych z miastami powiato- 
wemi spowoduje ogromne trudności, 
niepożądane komplikacje, jeżeli bę- 


dzie prowadzone w języku rosyj- 


0. L. D'OR. 
Zwyciestwo 
Jarstwa. 


Prelegentka (nie wiem dlaczego 
wśród jaroszów kobiety bardziej od- 
znaczają się darem krasomówstwa, 
niż Dayen) wzniosła z godnością 
głowę (składającą się niestety z mię- 
sa i kości, nie zaś z siana i jarzyn) i 
zawołała grzmiącym głosem: 

— Szanowna publiczności, ja nie 
jadam nikogo... 

Wątpliwość odmalowała się na 
twarzach słuchaczów. 

I nie dziw. Rzeczywiście trudnem 
było przypuścić, iż kobieta w pełni 
lat, zdrowa, silna, nikogo nie je, ni- 
kogo nie gryzie, ani męża, ani przy- 
jaciela, ani służącej. 

A czyż można nazwać jarstwem, 
jeżeli się je męża, lub przyjaciela! 


W memorjale swym generał-gu- 
bernator warszawski zaznacza, że ży- 
wioły skrajne niezwłocznie skorzysta- 
ją z niezadowolenia z powodu języka 
rosyjskiego w samorządzie w celach 
agitacyjnych. 

„Dień* podkreśla, że memorjał 
sprawił tak silne wrażenie w sfe- 
rach, że wyrażono życzenie, aby pro- 
jekt prawa o samorządzie nie wyma- 
gał obowiązkowego wprowadzenia 
języka rosyjskiego w samorządzie dla 
Królestwa Polskiego. 

Życzenie to doszło do wiadomo- 
ści prawicy Dumy, która w ostatniej 
chwili zmieniła zapatrywanie na tę 
sprawę i głosowała za jęcykiem pol- 
skim. 

Obecnie jest już rzeczą wiadomą, 
że w kołach rządowych wyrażona 
zostało życzenie, aby minister spraw 
wewnętrznych bronił tej sprawy w 
Radzie państwa. 

Lecz podobno minister Makła- 
kow nie podziela zdania generał-gu- 
bernatora Skałłona, więc wobec tege 
w obronie projektu wystąpi w Radzta 
państwa prezes ministrów, Kokow- 
G0w. 


Rozłam w Kole Polskiem. 


W Kole Polskiem według pogło- 
sek panują poważne nieporozumienia, 
Wprawdzie poszczególni członkowie 
zaprzeczają pogłoskom, jednak stan 
a w Kole jest poważny. i 

a prywatnej naradzie poseł Par- 
czewski miał dowodzić, że Koło zdy- 
skredytowało się w oczach społe- 
czeństwa, wobec tego należy, ażeby 
Koło Polskie jeszcze przed uchwale- 
niem projektu samorządu miejskiego 
dla Królestwa Polskiego w Radzie 
państwa złożyło mandaty poselskie, 

Część członków Koła Polskiego, 
a między innymi posłowie Parczew- 
ski, Łempieki, Gościcki i Kiniorski, 
zgodziła się na to. Poseł Parczew- 
ski chciał złożyć mandat z prayozyn 
zasadniczych, potępiając kurs poli- 
tyczny kierowników Koła Polskiego, 
a inpi ze względów osobistych. 

Przeciwko złożeniu mandatów 
przez Koło Polskie wystąpili posło- 


„wie z Litwy, dowodząc że zarówno w 


Polsce, jak i na Litwie wytworzą się 
gorsze warunki 

Po burzliwej wymianie zdań 
członkowie Koła Polskiego złożenie 
mandatów czasowo odroczyłli. 


Notatka historyczna, 


Profesor Baudouin-de-Courtanay 
zamieścił w „Rieczy* notatkę histo- 
ryozną, poświęconą taktyce Koła Pol- 
skiego przy dyskusji nad samorzą- 
dem miejskim w Królestwie Polskiem. 

Profesor przypomina deklarację 
Koła Polskiego w pierwszej Dumie. 


„Na jednem z pierwszych po- 
siedzeń pierwszej Dumy poseł 
Harusewicz w imieniu Koła Pol- 
skiego żądał energicznie „auto- 
nomji Polski*. Przytem przeko- 
nywająco uderzał pięścią w try- 
bunę i powoływał się przeważnie 


Prelegentka wyczuła tę wątpli- 
wość u ałdchadzów 4 Ackowiek/afe 
zmięszała. Policzki pokryły się ru- 
mieńcem, zabłysnęły oczy 

— Państwo nie wierzyciel — Za- 
wołała. — Posłuchajcie więc. 


Wyprostowała się dumnie i wy- 
ciągnęła przed siebie rękę w ręka- 
wiczee z dobrej jarskiej psiej skórki, 
Obywatele! Niech wystąpi 
koga chociaż raz jeden ugry- 


ten, 
złami 

Jeden ze słuchaczów, staruszek— 
chłop z Finlandji wystąpił i zapew- 
nił ze łzami w oczach: 

Mnie ta pani nigdy nie jadła. 
Przysięgam na Boga, pierwszy raz ją 
widzę, 

To przekonało słuchaczów. Pre- 
legentka ciągnęła dalej: 

— Panowie i panie! Teraz, gdy 
nie macje żadnej wątpliwości co do 
mojej osoby, uważam za swój święty 
obowiązek. napiętnować tego najwięk- 
szego wroga ludzkości, tę plagę, to 
przekleństwo, któremu na imię mięso. 


na traktat kongresu wiedeńskie- 

o na „prawa historyczne“. Nie 

yło to „doktrynerstwem*, to by- 
ła „polityka realna“. Według 
mnie, wobec ówczesnego składu 

Dumy było to „trafienie palcem 

w niebo“, 

Zupełnie tak samo i obecnie, 
chociaż, co prawda, z przeciwne- 
go końca, Harusewicz trafił 
palcem w niebo, gdy robiąc mi- 
nę obrażonej niewinności oburzał 
się na Rodiezewa i „doktryne- 
rów* wogóle, a za tQ czerpał 
natchnienie zasad „polityki 
realnej* pp.  Zamysłowskiego, 
Markowa (2) i Puriszkiewicza... 

Był to swego rodzaju czyn he- 
roiczny dokonany w imię specjal- 
nie pojmowanego dobra kraju, w 
imię „miłości ojczyzny*. A ja 
przypuszczam, że nie wszyscy 
członkowie Koła Polskiego łatwo 
się na ten czyn zdecydowali. 
Przeciwnie, wiem doskonale, że 
w składzie Koła Polskiego są lu- 
dzie, dla których milczące popar- 
cie oświadczeń przeciwnych rów= 
nouprawnieniu i popierających 
kurjo narodowościowe, było swe- 
go rodzaju moralnem „harakiri“, 
Lecz 66% robić, jeżeli „dysćypli- 
na partyjna* zamyka usta i zmu- 
sza do ukrycia w głębi duszy 
przekonań osobistych. 

Koło Polskie nie jest partją w 
całkowitem tego słowa znaczeniu. 
Są tam ludzie najrozmaitszych, 
czasem wręcz odrębnych przeko- 
nań pod względem politycznym 
i społecznym, Wobec jednak ma- 
łej Hoo przedstawicieli Króle- 
stwa należy poddana się więk- 
szości, by podtrzymać fikcję jed- 
mości „przedstawicieli Koła Pol- 
skiego“. Większość zaś jest reak- 
cyjna 1 zasadniczo oportunistycz- 
na, zupełnie tak samo jak więk- 
szość przedstawicieli całego Im- 
perjum. 

Ta ogólna reakcja pociąga za 
sobą postępowanie Koła 1 wogóle, 
iw danym wypadku w szczegól- 
ności... 

Nie bacząc na to autor nie traci 
nadziei na lepszą przyszłość Polski, 
i kończy temi słowy: 

„Rozumie się nie mam na my- 
śli Polski z dawno pogrzebanemi 
„prawami historycznemi*, Polski, 
„pychy sżlacheckiej* i „pojedyn- 
ków rycerskich*, Polski gardzą- 
cej własnymi „inorodcami* i żą- 
dającej nich wszelakich ogra- 
niczeń—lecz mam na myśli Pol- 
skę żywotnej i nieuniknionej rze- 
czywistości, Polskę uznającą pra- 
wa ludzkie wszystkich swych o- 
bywateli, Polskę godzącą się z 
EON aoup i legalno- 
ścią“. 


z 


Wystawa podfalańska. 


Polskie Towarzystwo krajoznaw- 
cze, spełniając pierwsze zadanie swo- 
je zbierania i szerzenia wśród ogółu 
wiadomości krajoznawczych, uważa 
za swój obowiązek zaznajamianie 
szerszych warstw społeczeństwa z 
każdym wybitniejszym przejawem 
twórczości rodzinnej. Takim właśnie 


Czy wiecie, że mięso jest straszliwą 
trucizną, stokroć silniejszą, niż sinek 
potasu, lub strychnina! Na sinek po- 
tasu i strychninę mamy odtrutki, 
przeciw zaś działaniu mięsa medycy- 
na jest bezsilną, Mięso zabija mo- 
mentalnie... 

Nieśmiały e głos z publicz- 
ności przerwał potok wymowy ja- 
roszki. 

— Jakże to sobie wytłómaczyć 


mengt l 
odziennie spożywamy mięso —i 
dzięki Bogu żyjemy... 

Nieprawda! wybuchnęła 
prelegentka. — Jesteś pan trupem. 
Oddawna jesteś pan trupem i jedy- 
nie dzięki bezwładności nie zauwa- 
żyłeś pan tego. Trupem jest każdy, 
RR pożera trupy zwierząt, ryb i pta- 
KÓW. 

Prelegentka poprawiła bluzkę, 
nad którą uczciwie pracowało przez 
całe swe życie.paręset jedwabników 
i ciągnęła dalej natchnionym gło- 
sem: 
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jest, bez vapen rozwijająca się w 
coraz nowa formy sztuka podhalań- 
ska, mogąca już dziś się poszczycić 
bogatym dorobkiem, czego wymow- 
nym dowodem była zeszłoroczna wy- 
POWA zd i 
e przesądzając wp sztuki 
podhalańskiej na S Ae ar 
polskiej w dziedzinie sztuki stosowa- 
nej wogóle, polskie Towarzystwo kra- 
joznawcze uznaje ją jednak za ze 
wszech miar godną uwagi i poznania 
i dla tego przystępuje do zorganizo- 
wania na wiosnę roku 1914 wystawy 
podhalańskiej w Warszawie. 
Plan wystawy w szkicu ogólni- 
kowym przedstawia się jak nastę- 
uje: ; 
„. Dział I; Przyroda i lud Podhala, 
jako tło twórczości artystycznej — 
w obrazach, rzeźbie i fotografiach 
(krajobrazy tatrzańskie, typy, fauna 
i flora charakterystyczna Tatr). 
Dział Il: Budowniotwo podhalskie 
+a rudy od chałupy góralskiej, 
aż do dworów, pałaców i świątyń — 
tak w drzewie, jak murowanych, 
rzedstawione w rysunkach, mode- 
ach, fotografiach i planach. 
Dział II; Prymitywy: oryginalne, 
najwierniej odtworzone wnętrze izby 


góralskiej, sprzęty, statki, stroje gó- 
pasan 1 © p. — wszystko orygi- 
nalne. 


Dział IV: Wnętrza i umeblowa: 
nia w stylu podhalańskim, zastóso- 
wane do współozesnyćch wymagań 
komfortu. Kilimy, ceramika, kowal- 
stwo i lys ne l, artystyczne. 

Dział V: Drobny przemysł arty: 
styczny — tak zwane „pamiątki za- 
kopiańskie*. 

Dział VI: Literatura i bibliografia 
Podhala. 

Do współdziałania w pracy oko- 
ło gromadzenia okazów na wystawę 
podhalańską polskie Towarzystwo 
krajoznawcze wzywa wszystkich, ko- 
mu kultura rodzima nie jest obca i 
obojętna. AS 

„ Zgłoszenia do udziału w wysta- 
wie nadsyłać należy przed 1 stycznia 
r. 1914. Do nadsyłanych okazów do- 
łączyć należy następujące objaśnie- 
nia; 1) ozyją własność nadesłany 
przedmiot stanowi; 2) przez kogo zo- 
stał wykonany, podług czyjego pro- 
ektu lub skąd pochodzi; 3) wartość 
ub cena przedmiotu; 4) dokładny 
adres nadsyłającego; 6) zastrzeżenie 
zwrotu lub innego przeznaczenia, 

Koszta przesyłki okazów poniosą 


wcy. i 
Jednocześnie polskie Towarzy- 
stwo krajoznawcze, przystępując do 
zorganizowania w Warszawie wysta- 
wy prae ihk się A 
szym do pp. artystów, pragnącyo 
rozwoju sztuki rodzinnej, aby AA a 
cieli nadsyłać szkice i projekty na 
urządzenie wewnętrzne — naszych 
mieszkań w stylu podhalańskim, od- 
powiadające współczesnym wymaga- 
niom komfortu, a mianowicie całko- 
wite umeblowania poszczególnych 
pokojów, jak również fragmenty te- 
goż, a nawet oddzielne przedmioty; 
rojskty wnątrz, wzory na kilimy, 
tarsje, okucia, bronzy, ceramikę, 
hafty i koronki, oprawy ze skóry — 
i wogóle wszystko, w zakres sztuki 
stosowanej wchodzące. 
Projekty te, po ocenie ich przez 
pędy sj do tego jury, zalecone bę- 
ą do wykonania, a honorarja za 


w 


kawałek 


najmniejszy 
cielęciny powoduje w żołądku wa- 
szym raka, niewinne udko kurczęcia 


— Każdy 


— powoduje homara, a z wołowiny 
powstaje u was.. powstaje... 

— Powstaje w żołądku szczu.. 
pak! — dopowiedział jakiś filuterny 
słuchacz. 

— Tak jest! 
twierdziła jaroszka. — 
zadowoleniu widzę, iż idee moje 
przenikają do serc naszych i umy- 
słów.. Przepraszam... Państwo wyba- 
czą mi, że na chwilę przerwę, zdej- 
mę kapelusz, bo gorąco. 

To mówiąc, zdjęła kapelusz, o 
zdobiony wspaniałem piórem, które 
niegdyś zdobiło ogon strusia i 2 
pównością z ogona owego przemocą, 
bez strusiego na to zezwolenia, wy- 
szarpnięte zostało. 


Szczupak! — po 
u wielkiemu 


(Dok. nast.) 


Me tat 


przyjęte wzory będą Z. 
autorom w miarę sprzedaży odnoś- 
nych przedmiotów w stosunku do 
ich ceny. 

Towarzystwo krajoznawcze nie 
wątpi, że odezwa ta trafi do zwolen- 
ników sztuki podhalańskiej i że ich 
współpracownictwo nie tylko zapew- 
ni wystawie powodzenie, ale będzie 
krokiem naprzód w rozwoju rodzime- 
go stylu. 

Projekty nadsyłać należy do d. 
1 września r. 1918 pod adresem pol- 
skiego Towarzystwa  krajoznawczego 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 29 
— dla komitetu wystawy podhalań- 
skiej. = 


Bitwa nad czeka Bojegakicą, 


Dziennik wiedeński „Reichspost* 
ma w Sofji korespondenta Wagnera, 
który już podczas wojny tureckiej 
na stosunki z rządem bulgar- 
skim i ze sztabem generalnym bulgar- 
skim. Obie te instytucje używają 
Wagnera do rozgłaszania za pośred- 
niotwem dzie „Reichspost* wia- 
domości, nie tylko o wielkich tryu- 
mfach oręża b ego, lecz także 
do wszystkich tych informacji, które 
mają na celu trzymanie w cieniu lub 
zupełne łczanie tryumfów orę- 
ża serbskiego. Obecnie Wagner u- 
prawia tę samą metodę, gdyż wbrew 
oficjalnym informacjom serbskim i 
greckim ustawicznie od trzech dni 
zapove albo mające nastąpić klę- 
aki serbskie i greckie, albo też już 
poniesione przez serbów i greków 
wielkie klęski wojenne. Zdaje się, że 
rząd bulgarski nie odważając się 
wbrew prawdzie rozgłaszać nieistnie- 
Jacych kynfów oręża bulgarskiego 
Ww e oficjalnej, używa do tego 
Wagnera, by porom sią tego wy- 
przeć na ek, gdyby klęski bul- 
(ee at przybrały większe rozmiary. 

daje się jednak, że te klęski są w 
w samej rzeczy dosyć duże. 

Nad rzeką Brjegalnicą przyszło 
do starć, które o ile można wierzyć 
doniesieniom urzędowym serbskim 
zakończyły się niopowodzeniem bul- 
garów. Być może, iż doniesienia u- 
szędowe serbskie przesadzają liczbę 
rańnych i zabitych po stronie bul- 
garskiej. W każdym razie atoli do- 
niesienia serbskie są tak szczegóło- 
we i popierają swoje informacje ta- 
kim materjałem dowodowym pod po- 
stacią nazwisk i oznaczeń kartogra- 
ficznych, że nie podobna przypu- 
szczać, by wszystko to było zmyślo- 
nem. 
Z doniesień urzędowych serb- 
skich wynika tedy, że część armii 
serbskiej, pozostająca pod przewod- 
nictwem serbskiego następcy tronu, 
zdołała na przestrzeni wzdłuż rzeki 
Zletowy pobić 7 dywizję bulgarską i 
zmusić ją do odwrotu. Wprawdzie 
Bulgarzy zaprzeczają temu wszystkie- 
uu, ale przyznają bądź có bądź, że 
przyszło do cofania się po początko- 
wej ofenzywie, jakkolwiek mówią, że 
to cofanie się nastąpiło tylko w tym 
celu, by dać czas do konferencji par- 
lamentarzy z obu stron. Na lewym 
brzegu rzeką Zletowo bulgarzy — jak 
sami utrzymują trwali nadal w ofen- 
pre i odparli wszystkie ataki ser- 

w. 


Mnożą się przecież jeszcze inne 
oznaki, dające dużo do myślenia, a 
mowicie pozwalające przypuszczać 
że bulgarom niekoniecznie dobrze się 
ponki: A mianowicie dr. Danew, 
który jeszcze przed dwoma dniami 
ak słusznie zauważył dziennik „Zejt“ 
ył nadzwyczajnie inpertyneckim i 
bezwzględnym zarówno w stosunku 
do Serbj, jak i do Grecji, nagle 
zwrócił się do Petersburga by rząd 
rosyjski wywarł nacisk na serbów i 
zj greków celem utrzymania po- 
oju. 

Ta sama Bulgarja, która trakto- 
wała jeszcze przed paru dniami ser- 
bów i greków, jako narody małowar- 
tościowe i mie nie chciała słyszeć o 
jakichkolwiek dla nich ustępstwach, 
JaC zapałała gorącą miłością do 
pokoju. Rzecz prosta, że to gwałto- 
wnie wzdychane bulgarów do pokoju 
pochodzi stąd, iż pierwsza bitwa wy- 
padła na niekorzyść armji bulgar- 
skiej, a równocześnie mobilizacja ru- 
muńska pozbawiła bułgarów całkowi- 
cie nadziei, by mogli zwyciężyć. Bul- 
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garja zbiera teraz owoce swojego 
bezwzględnego i egoistycznego po- 
stępowania. Oburzyła wszystkie pań- 
stwa Bałkańskie na siebie istoi teraz 
w przededniu nieodwołalnej klęski. 

Nadto Bulgarja jest zupełnie zi- 
zolowaną. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że dyplomacja rosyjska 
wzięła Bulgar za złe jej opór prze- 
ciwko wszelk.ui ustępstwom dla Ser- 
bji i Grecji. Dalej Rosja wie dosko- 
nale, że wojnę właściwie rozpoczęła 
Bulgarja, ponieważ podstępem 1 na- 
padami nocnymi chciała sobie zape- 
wnić stanowiska decydujące jeszcze 
przed właściwem rozpoczęciem ope- 
racji wojennych.  Rumunję zraziła 
sobie Bulgarja nie tylko oporem prze- 
ciwko szybkiemu oznaczeniu granie 
Sylistrji wraz z okręgiem, lecz także 
lekceważącem i wyzywającem postę- 
powaniem. Serbja i Grecja są dzi- 
siaj słusznie urażone, i ani chcą sły- 
szeć o zawarciu pokoju, ponieważ 
mogą wyzyskać walki orężne, narzu- 
cone im przez bulgarów w sposób 
dla siebie korzystniejszy, aniżeli na- 
wet przypuszczały. Nawet Turcja 
jest urażona bezwzględnem postępo- 
waniem Bulgarji przy oznaczaniu no- 
wych granic. Dlatego też młodotur- 
cy pragną skorzystać z sposobności 
i podjąć walkę przeciwko Bulgarji, 
wiedząc z ust dyplomaty greckiego 
Dragumisa, który bawi w Konstanty- 
nopolu, że ani serbowie, ani grecy 
nic nie będą mieli przeciwko temu, 
jeżeli Adrjanopol znajdzie się pono- 
wnie w rękach tureckich. 

Z wielkich mocarstw tylko Austro- 
Wegry sympatyzują z Bulgarją, 
aczkolwiek nie będą śmiały tej sym- 
patji posunąć zbyt daleko, by nie 
narazić sobie Rumunji. p: 


Przerażenie w Wiedniu. 


(Korespondencja „N. K. Ł.*). 
Wiedeń, 5 lipca. 


. W świecie dyplomatycznym i po- 
litycznym austro-węgierskim panuje 
formalna konsternacja. Nikt bowiem 
z dyplomatów austro-węgierskich do 
obecnej chwili nie przypuszczał, że 
Rumunja zdecyduje się na serjo wy- 
stąpić przeciwko Bulgarji. Jeszcze 
w dniu 8 lipca przed południem, to 
jest w godzinach, kiedy król Karol 
w Bukareszcie podpisywał mobiliza- 
cję całej armji rumuńskiej, prasa 
wiedeńska inspirowana łudziła się, że 
przyjdzie tylko do mobilizacji trzech 
korpusów wschodnich, to jest tych 
korpusów, które ewentualnie zajęłyb 
Bulgarję wschodnią na południe o 
Sylistrji i Dobrudży. Tymczasem już 
po południu spotkało prasę wiedeń- 
ską rozczarowanie, ponieważ król 
Karol podpisał mobilizację całej ar- 
mji rumuńskiej. o 

| Tak samo i dzisiaj, w dniu 4 
lipca, prasa wiedeńska inspirowana 
łudzi się w dalszym ciągu, że przyj- 
dzie tylko do zajęcia wschodniej 
części Bulgarji, Ta prasa inspirowa- 
na nie może zrozumieć, że Rumunja, 
występując na plac boju, będzie wy- 
stępowała energicznie i dlatego praw- 
dopodobnie rzuci się na Bulgarję za- 
chodnią, te jest na te siły bulgarskie, 
które z jednej strony zasłaniają So- 
fję, a z drugiej będą starały śię for- 
sować linję serbską Nisz-Nirot, ce- 
lem dotarcia do Belgradu. Tylko 
taka taktyka Rumunji będzie pod 
względem politycznym i strategicz- 
nym wyłącznie racjonalną, ponieważ 
złamie opór armji bulgarskiej i zmu- 
si rząd bulgarski do jaknajszybszego 
zawarcia pokoju i do pogodzenia się 
z Serbją oraz Grecją, na podstawie 
uznania zdobyczy terytorjalnych, po- 
czynionych przez oba te państwa na 
turkach. 

Prasa rumuńska pisze bowiem 
otwarcie, że nie może pozwolić na to, 
by Bulgarja powiększyła się kosztem 
serbji i zmniejszyła przez to Serbję. 
Wszelkie naruszenie obecnej równo- 
wągi terytorjalnej na Bałkanie wy- 
szłoby na szkodę Rumunji. Rumunja 
chce właśnie temu zapobiedz, 

Wobec tego — pisze „Neue freie 
Presse“ — postępowanie Bulgarji za- 
czyna budzić ogólne zdziwienie. Wie- 
deń już nie pojmuje polityki bulgar- 
skiej. 

Przed trzema tygodniami Rumu- 
nja odesłała notę do wielkich mo- 
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5 r. 
carstw, oświadczając, że na wypadek 
wojny nie pozostanie neutralną. 
Wszystkie państwa wiedziały, że to 
oświadczenie wymierzone jest prze- 
ciwko Bulgarji. Mimo to, Bulgaria 
nie podjęła żadnych kroków poważ- 
nych, by się z Rumunją porozu- 
mieć. 

To wystąpienie Rumunji przeciw- 
ko Bulgarji ma jednak jeszcze po- 
ważniejsze znaczenie, aniżeli następ- 


‘stwo lokalne, to jest powstrzymywa- 


nie Bulgarji w jej bezmiernym ego- 
iźmie i w jej zapędach do uzyskania 
nieograniczonego przodownictwa na 
Bałkanie, 

A. N. 


Zydzi w uniwersytetach. 


Ostatni okólnik ministra oświaty 
Kasso, dotyczący losowania kandyda- 
tów-żydów przy przyjmowaniu do u- 
niwersytetów, wywołał liczne niepo- 
rozumienia. W sprawie wprowadze- 
nia systemu losowania minister- 
jum zostało już  zainterpelowane 
przez niektóre uniwersytety. Rektor 
uniwersytetu saratowskiego wskazał 
na to, iż dotychczas przy przyjnio- 
waniu żydów okazywano pierwszeń- 
stwo stałym mieszkańcom gub. sara- 
towskiej. 

Porządek taki ustanowiono zgo- 
dnio z życzeniami, wyrażonemi przez 
miasto i ziemstwo, która przyczyniły 
się znacznie ofiarami swemi do zało- 
żenia uniwersytetu saratowskiego. 
Wobec tego rektor odwołał się do 
ministra z prośbą wskazania mu spo- 
sobu pogodzenia systemu losowania 
z wolą faktycznych założycieli uni- 
wersytetu. Odpowiedź otrzymana 
przez rektora, była bardzo lakonicz- 
na. Ministerjum przysłało mu eg- 
zemplarz drukowany okólnika swego 
o wprowadzeniu losowania z napi- 
sem: do zastosowania sią i wykona- 


a. 
Podobno takąż krótką, a wcale 
niedwuznaczną odpowiedź otrzymał 
kurator okręgu charkowskiego, któ- 
ry również zapytał ministerjum w 
podobnej sprawie. 
beonie w kancelarji ministerjum 
oświaty wywieszono zawiadomienie, 
iż ministerjum nie będzie przyjmo- 
wało żadnych podań, dotyczących 
„BDO dot żydów do uniwersyte- 
tów. 


Wiadomości ogólnie. 


O Projekt prasowy w Du- 
mie. Prezes komisji prasowej, Szul- 
gin, w rozmowie ze współpracowni- 
kiem „Birż. Wiedomosti* oświadczył, 
że Duma zaraz na samym początku 
sesji jesiennej rozpocznie rozpozna- 
wanie własnego projektu ustawy pra- 
sowej, choćby nawet projekt rządo- 
wy w owym czasie nie był jeszcze 
przygotowany i złożony. 

C) Soc.-demokraci o zaj- 
sciu poselskiem. Frakcja sóc.- 
demokratyczna w Dumie, opracowała 
rezolucją z powodu zajścia posła 
Raczkowskiego z Kierenskim. Potę- 
piając politykę Koła polskiego wo- 
góle, frakcja zasadniczo odrzuca za- 
łatwienie przez pojedynek zajść par- 
lamentarnych. 

Jednocześnie zaznacza, że zupeł- 
nie nie zgadza się z opinjami co: do 
Kierenskiego,  wypowiedzianemi w 
wiadomym komunikacie 14 posłów 
polskich. 

C 6 język na zebraniach. 
Na zapytanie jednego z gubernato- 
rów, czy można prowadzić obrady w 
towarzystwach  oszczędnościowo-po- 
pożyczkowych na ogólnych zebra- 


"niach w języku nie rosyjskim, głów- 


ny komitet dla spraw drobnego kre- 
dytu nadesłał wyjaśnienie, że niema 
takiego prawa, które zabraniałoby 
mówienia na ogólnych zebraniach 
towarzystw oszczędnościowo-pożycz- 
kowych w języku nie rosyjskim. 

O Kantory bankierskie. — 
Wobec coraz częstszych w ostatnich 
czasach krachów t. zw. kantorów 
bankierskich, ministerjum skarbu 
zwróciło się do ministerjum sprawie- 
dliwości z propozycią opracowania 
projektu prawa, potęgującego odpo- 
wiedzialność właścicieli tych kanto- 
rów. 


Zaprójektowano wprowadzić 3 ka- 
tegorje kantorów. 

Do pierwszej należeć mają kan- 
tory, Pe Ea wolno będzie przyjmo- 
wać wkłady i dokonywać różnoro- 
dnych operacji Randlow ah: jakie 
dokonywują banki, Ta kantory no- 
sié będą nazwę domów bankierskich. 
Od właścicieli tych domów wymaga- 
na będzie kaucja. , > 

Od drugiej kategorji kantorów 
bankierskich kaucje te nie będą wy- 
magane, natomiast kantory te nie 
będą miały prawa przyjmowania 
wkładów od publiczności. 

Do trzeciej kategorji zaliczają stę 
kantory wekslowe. 

Domy  bankierskie obowiązane 
będą do ogłaszania sprawozdań ze 
swej działalności. 


Ze świata, 


g Delegacja studóntów 
polskich. Dzienniki berlińskie do- 
noszą, ze Strassburga, że z uniwer- 
sytetu tamtejszego relegowano, czyli 
wydalono trzech studentów polskich, 
ponieważ rzekomo w pewnej restaura- 
cji szydzili z państwa pruskiego i 0- 
brazili przy drugim stole siedzących 
studentów niemieckich. l 

O Jak Kuba Bogu... Z Szlez- 
wiku północnego donoszą, że u duń- 
czyków tamtejszych, z powodu szy- 
kan władz niemieckich, szerzy się 
ruch bojkotowy przeciw niemcom. 
Do Danji przybyć miał niedawno 
niemiecki balon sterowy „Hansa“, 
lecz duńczycy wyprosili to sobie, 
Oprócz tego prasa duńska nawołuje 
ludność, aby nie podróżowała de 
Prus na letniska, do wód itd., —„aby 
nie nadużywać gościnności pruskiej“, 

O Skutki upałów w Ame- 
ryce. Upały w Ameryce jeszcze 
nie ustały i codzień powodują wiele 
ofiar. W samem mieście Chicago 
w ostatnich trzech dniach z powodu 
upałów umarło 85 niemowląt, 


Z Cesarstwa. 


A Strajk polityczny. Bezro- 
bocie RAiN w Petersburgu, trwa- 
jace od 26 czerwca jeszcze nie zô- 
stało przerwane. W ciągu ostatnich 
trzech dni strejkuje około 70000 robot- 
ników. W środę dokonano licznych 
rewizji i aresztowano 30 robotników. 

A Olbrzymi spadek. Młod- 
szy telegrafista kolei obwodowej w 
Moskwie, Krałowicz, pobierający 86 
rubli pensji miesięcznej, niespodzia- 
nie stał się miljonerem. 

Mianowicie odziedziczył on po 
zmarłym w Paryżu stryju 100 miljo- 
nów rubli. 

Krałowicz z adwokatami wyjechał 
już do Paryża. Obiecał on towarzy= 
A pracy podarować pół miljona 
rubli. f 


Z Litwy i Rusi. 
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X 0 wyższy zakład nau 
kowy. „Utro Rossii* informuje, że 
minister oświaty Kasso oświadczył 
się przeciwko staraniom  nacjonalig- 
tów otwarcia wyższego zakładu nau- 
kowego na Litwie i Białejrusi wobec 
kłopotów finansowych ministerjum.— 
Jednakże przyobiecał, że uniwersytet 
na Litwie otwarty zostanie nis- 
zwłocznie, o ile miasta przyjdą z po- 
mocą ministerjum. 

x Protest ukraińców. W 
„Rusk. Mołwie* ukazał się protest u- 
kraińców z powodu wystąpienia Ro- 
dzianki w Dumie państwowej, w kwe- 
stji ukraińskiej. 

Protest podpisany jest przea 
prof. M. Hruszewskiego, b. posła Czi- 
rajewa, Szraga, bar. Szrejngela i Ta- 
rasienkę, oraz publicystów: Jefremo- 
wa, Semenowskiego i innych, ogółem 
118 osób. 

W proteście podpisani dołączają 
się do wystąpień posłów w Dumie w 
obronie ukraińców, gdyż grono ukra- 
ińskie i wszystkie przejawy życia u- 
kraińskiego doznają prześladowania, 
wskutek czego inteligencja ukraińske 
i naród pozbawieni są możności ko 
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rzystania ze swego języka i innych 
zdobyczy kultury narodowej, „Uwa- 
żamy — czytamy w proteście—auto- 
nomję Ukrainy, jak również innych 
ludów za gwarancję przed wtargnię- 
ciem w sferę życia narodowego i za- 
datek wolnego kulturalnego i społecz- 
nego rozwoju*. 


Wiadomości krajowa. 
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-- Na Chełmszczyznę, Wi- 
ceminister spraw wewnętrznych Ły- 
koszyn wniósł do Dumy państwowej 
projekt ustawy o wyasygnowaniu do- 
datkowem 285 tysięcy rubli na wy- 
datki połączone z urządzeniem przysz- 
tej guberni chehuskiej i 70 tysięcy 
rubli na uporządkowanie spraw grun- 
towych z Królestwem Polskiem. Ły- 
koszyn prosił Dumę by pospiesznie 
rozpatrzyła projekt w drodze pos- 
piesznej. Twierdzą, że Duma nie zdą- 
ży podczas sesji bieżącej rozpatrzyć 
tego projektu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
wyasygnowało chełmskiemu Towa- 
rzystwu dobroczynnemu zapomogę w 
ilości 1,000 rubli, na utrzymanie her- 
baciarm rosyjskiej 500 rubli i dało 
koncesje na otwarcie i utrzymywa- 
nie apteki rosyjskiej. 

-+ Sprawa Leo Belmonta. 
Donosiliśmy niedawno o wykluczeniu 
przez izbę sądową z listy adwokatów 
przysięgłych, p. L. Blumentala-Bel- 
monta. Motywy wykluczenia go z a- 
dwókatury, zawarte są w jednym 
zdaniu: 

„lzba sądowa uznaje, że adwokat 
przysięgły Blumenta!. który pózwolił 
sobie wydrukować i, roz powszechnić 
zabroniony artykuł „Wir*, zawierają- 
cy obrazę Majestatu, co uznał pra- 
womocny wyrok sądu, mocą którego 
Blumental skażany został z 2 cz. 108 
art. now. Kod. krym., na zamknięcie 
w twierdzy, ujawnił taką niewyba- 
czalną mieodpowiedniość  popełnio- 
nego przezeń postępku ze stanem ad- 
wokata przysięgłego, jako sługi pra- 
wa i porządku, która wyklucza moż- 
liwość dalszego pozostawania jego w 
honorowych szeregach adwokatury 
przysięgłych*, 

-+ Z kolei warsz..wiedeń- 
skiej. Układy między skarbem a 
DIA radą zarządzającą kolei warsz.- 

e 


wiedeńskiej (stańowiącą obecnie ko- 
misję likwidacyjna), w przedmiocie 
ostatecznej likwidacji rachunków 


skupu, trwają w dalszym ciągu. 

Niedawno odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie wspólne nowej rady 
Kolei warsz.-wiedeńskiej (z udziałem 
dyrektorą kolei oraz przedstawicieli 
ministerium skarbu i kontroli) z ko- 
taisją likwidacyjną, powołaną przez 
akcjonarjuszów b. prywatnej kolei 
warsz.-wiedeńskiej. Posiedzenie 'po- 
święcono rozważeniu pretensji do b. 
kolei prywatnej, tak ze strony rządu, 
jak osób trzecich. 

Chodziło głównie o pretensje do 
łanduszu rezerwowego. 

We wszystkich sprawach spor- 
nych osiagnięto Pon, zapro - 
ektowanńo sposób załatwienia rachun- 
ów zakwestjonowanych i ostateczne 
protokóły narad przesłano do Peter- 
aburga w celu ostatecznego zatwier- 
dzęnia i wykonania. 

+ Powszechne nauczanie. 
Sprawa zaprowadzenia powszechnego 
nauczania posuwa się raźno naprzód, 
osobliwie w zachodniej części pow. 
lipnowskiego gub. płockiej, 

ostatnich czasach powzięły 
uchwały w lipnowskiem pow. gminy: 
Kikoł, Obrowo, Czarne, Szpetal, Ja- 
strzębie; w pow. ciechanowskim — 
graina Nużewo. 

Ogółem dotąd powzięte zostały 
uchwaty w gub. płockiej w 48 gmi- 
nach, a liczba szkół powiększona © 
815. 

+- ,Dwugroszówkać pod 
sądem, Z Warszawy komunikują, 
te grono tamtejszych kupców ży- 
dowskich, — właścicieli magazynów 
oburzone na taktykę „Qazety Poran- 
nej. — Dwa grosze“, która pozwala 
sobie zniesławiać ich dobre imię i 
przeszkadza ich interesom handlo- 
wym ogłaszając w druku i wysta- 
wiając pod pręgierz opinji publicz- 


nej nawet nazwiska chrześcjan kupu- 
jących u żydów, postanowiło pociąg- 
nąć tę gazetę do  odpowiedzialności ' 
sądowej. 


„kie bilety loteryjne, 


NOWY _KURJER ŁÓDZKI — 7 lipca 1818 r. _ 
+ Sprzedaż biletów lotes 


ryjnych. Zarząd okręgowy rosyj- 
skiego „Czerwonego Krzyża“ zawia- 
domił okólnikiem członków swych, 
iż na zasadzie uchwały, jaka zapadła 
w grudniu, roku ubiegłego, wszyst- 
znajdujące się 
w posiadaniu „Czerwonego Krzyża“, 
będą do następnej, 201 loterji klasy- 
cznej sprzedane. masowo, wyłącznie 
jednej osobie. 
jedyńcza poszczególnym członkom 
i ofiarodawcom w oddziałach wojsk, 
instytucjach cywilnych i t. p. zostaje 
zniesiona. 


FZ ZZZENZE EA 

Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w rodak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 


Kronika, 


rar. 


= (0) © unormowanie poe 
datku. Piotrkowska izba skarbo- 
wa, z polecenia ministerjum skarbu, 
zajętą jest obecnie sporządzaniem 
szczegółowych wykazów, w jakiej su- 
mie i jakiego rodzaju zaległości po- 
datkowe zostały umorzone na zasa- 
dzie manifestu z dnia 8 marca r. b. 

= (38) Nowe linje telefo: 
niczme. Główny zarząd poczt'i te- 
legratów wystąpił o przyznanie mu 
w ratach kredytów na budowę linji 
telefonicznych: Petersburg—Warsza- 
wa—Aleksandrów 200,000 rub, Pe- 
tersburg= Wilno--Warszawa 50,000 rb, 
Warszawa—Zyrardów — Piotrków =- 
Sosnowiec 105,000 rub., łŁód4—=Sosno- 
wiec 30,000 rub, Warszawa — Ra- 
dom— Kielce 29,000 rub., Lublin =- 
Zamość 18,000 rub., Łódź — Piotrków 
12,000 rub, 

(i) Przyjazd wiceguwer= 
natora. W sobotę po południu 
przybył do Łodzi wicegubernator 
piotrkowski generał major Fortwen- 
gler i odwiedził wiele tutejszych 28- 
kładów przemysłowych. Wieczorem 
odbyła się narada nad obecnym sta- 
nem przemysłu. 

— (f) W sprawie naucza. 
nia powszechnego. W nadcho- 
dzącą środę, w magistracie tutejszym 
odbędzie się zebranie członków, połą- 
czonych komisji szkolnych, pod prze- 
wodnictwem inspektora okręgu łódz- 
kiego, p. Szczegłowa, w sprawie Wpro- 
wadzenia nauczania powszechnego. 

— (0) Zjazd naczelników 
wydziałów śledczych. W śro- 
dę, bieżącego tygodnia, odbędzie się 
w Petersburgu zjazd naczelników 
wydziałów śledczych. 

Na zjeździe tym, między innymi, 
omawiana będzie sprawa reform 
dotychczas istniejących wydziałów 
śledczych zgodnie z postępem czasu, 

Program zjazdu obejmuje także 
szczegółowo środki zaradcze przeciw- 
ko rozmaitego rodzaju przestępstwom, 
ae Boa przez specjalistów, jak 
handel żywym towarem, kontraban- 
da, włamania kas i t. p, sformowa- 
nie tak zwanych „lotnych* oddziałów 
policji śledczej, do której przyjmo- 
wani byliby specjalnie wykwalifiko- 
wani urzędnicy, tak jak do zaprowa- 
dzonych w 1907 roku we Francji i w 
roku 1911 w Saksonji „brigade mobi- 
le*, regestracja przestępców metodą 
Bertiljona i stosowanie przy docho- 
dzeniach śledczych psów  policyj- 
nych. 

Oprócz tego zjazd ma zająć się 
opracowaniem programu specjalnej 
szkoły dla kandydatów na posady 
naczelników wydziałów śledczych 
i starszych agentów, według progra- 
mu, istniejącego w Lozannie „insty- 
tutu naukowej i technicznej policji“ 
doktora Reissa. 

Na zjazd ten z gub.. piotrkow- 
skiej wydelegowany został naczelnik 
tutejszej policji śledczej, p. Rachma- 
ninow, który też dziś wyjechał . do 
Petersburgu. 

— (r) kewa szkoła muzycz- 
na. Z początkiem roku szkolnego 
otwarta będzie w Łodzi nowa wyższa 
szkoła muzyczna. 

Do składu pedagogicznego szko- 
ły należą najlepsi muzycy miejscowi, 
warszawscy i zagraniczni, Z kierow- 
ses kursów, prof. Helfgatem ne 
czele. 


Sprzedaż biletów po~- 


Zgodnie z programem, szkoła ta 
zapewnia gruntowne wykształcenie 
muzyczne, przygatawia doświadczo- 
nych pedagogów we wszystkich dzie- 
dzinach sztuki muzycznej i szerzyć 
będzie zamiłowanie do muzyki, 

Nauka śpiewu prowadzona będzie 
z uwzelędnieniem praw fizyki, fizjo- 
logji i psychologji. 

Wykłady estetyki, oraz historji 
sztuki, powszechnej i polskiej histo- 
rji muzyki prowadzić będzie prof. 


konserwatorjum warszawskiego, Piotr. 


Rytel. 

Przyjmowanie zapisów już roz- 
poczęto, egzaminy rozpoczną się dnia 
14 sierpnia. Opłatę za naukę ozna- 
czono bardzo umiarkowaną, 

Dodać należy, że rada pedago- 
giczna szkoły zapoczątkowała bardzo 
sympatycznie swą działalność w Ło- 
dzi, gdyż na pierwszem zebraniu po- 
stanowiła utworzyć trzy bezpłatne 
wakanse w klasach: fortepianowej, 
skrzypcowej i śpiewu solowego — dla 
osób niezamożnych, pragnących zdo- 
być wykształcenie muzyczne, 

= (s) Fałszywe świadeo» 
twa szkułmo, Na ostatnie kwar- 
taine posiedzenie majstrów stolat- 
skich, przyszło kilku uczni do wyz- 
wolenia na ozeladników z chlubnemi 
świadectwami szkolnemi z wykształ- 
cenia elementarnego. Po _ przeegza- 
minowaniu owych uczniów, okazało 
się, iż zaledwie połowa wywiązała 
się zadawalająco, co do reszty chłop- 
ców okazało się, że są analfabetami. 
Na zapytanie zkąd chłopoy owi o- 
trzymali świadectwa szkolne, odpo- 
wiedzieli, że zapłacili za nie po trzy 
ruble; 

Ustawa rzemieślnicza orzeka, że 
nie wolno wyzwolić terminatora nie 
mającego wykształcenia chociażby 
elementarnego, a zatem chłopcy, któ- 
rzy mieli świadectwa fałszywe nie 
zostali wyzwoleni i polecono im, aby 
nauczyli się pisać, czytać i rachować 
a w następnych kwartałach mogą 
być wyzwoleni na czeladzi. Smutne 
to, że nauczyciele nasi wydają mło- 
demu pokoleniu świadectwa szkolne 
za pieniądze i: demoralizują społe- 
czeństwo. 

Podobne nadużycia mają miej- 
sce przez cały szereg lat, we wszy- 
stkich rzemiosłach. 

To też gdyby starsi zgromadze- 
nia cschów poszli za przykładem 
ała py majstrów stolarskich i 

e zważając na Świadectwa szkolne 


swoich praktykantów, sami ich prze- kal 


egzaminowali, terminatorzy dowie- 
dzieliby sią o tem i nie uciekaliby się 
do przekupstwa, uprawianego przez 
nauczycieli, 

= jw Z fabryk. -W następu- 
jących fabrykach w dalszym cią 
robotnicy zaprzestali pracy: 1) w fa- 
bryce Karola Hofrichtera, przy uli 
Piotrkowskiej nr. 204 — 29 robotn 
ków. Fabrykę zamknięto na czas 
nieo iczony; 2) w fabryce Jakóba 
Sztejgerta, przy ul. Wólczańskiej nr. 
198 — 188 robotników po odrobieniu 
2 tygodni; 8) w akc. Tow. „Dąbrów- 
ka“, przy ul. Piotrkowskiej nr. 258— 
286 robotników bez wymówienia 
wskutek odmowy na ich żądania w 
sprawie podwyżki; 4) w przędzalni 

dwarda Wejsa przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 265—28 robotników bez wy- 
mówienia, 

(£) W przędzalni bawełny Adama 
Osera porzuciło pracę 500 robotników 
W fabryce Tow, Ake. J. Heinzla, przy 
ul. Zadań TON pe 108 A 

arząd fabryki wymówił pracę 

wszystkim robotnikom za 2 tygodnie. 
Wypłata odbędzie się w środę do 
godz. 12 w południe. 

— (k) fabryce wełnianej ma- 
nufaktury Markuga Kona przy ulicy 
Łąkowej nr. 5, gdzie. robotnicy zażą- 
dali podwyżki płacy zarobkowej, do 
25 procent administracja fabryki żą- 
dania robotników uwzględniła. 

— (8) Dziś w fabryce Markusa 
Berbrody i Haftkina przy ul. Karola 
nr. 19 (mury Hiserta) podwyższono 
robotnikom od 10 do75 kop. na sztu- 
ce towaru, w zależności od gatunku, 
W fabryee tej robotnicy jutro przy- 
stępują do pracy. 

— (8) Zażądano podwyższenia 
łacy w następujących fabrykach: 
arola Benichą przy ul Łąkowej 

nr, 4; Grodziekiego przy ul. Widzew- 
skiej nr. 18% w fabryce Findeisena i 
Neumana, przy ul. Widzewskiej 
nr. 182. 

— (d) Przystąpiono do robót: w 
fabryce Kwasnera i Lindenfelda, przy 


PA 158. 
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ul Karola nr. 11 po otrzymaniu 71 
ówierć proc. podwyżki i w fabryce 
Teodora Seilera przy ul. Placowej, 
gdzie tkaczom podwyźszońo o 10 do 
15 procent. 

„— (d) W fabryce Lańde i S-ka 
również robotnicy zażądali pod: 
wyżki. 

— (f) Z ruchu strajkowego 

Jak wykazują ostatnie obliczenia 
praca stanęła w 06 fabrykach łódz- 
kich, Przestało pracować 80,000 ro- 
botników, z których spora część wy- 
jechała z Łodzi. 

(0) Kiezatwierdzone 
związki. Na ostatniem swem po- 
siedzeniu piotrkowska komisja gu- 
bernjalna do spraw stowarzyszeń i 
związków .odmówiłą legalizacji łódz- 
kiej kasie pożyczkówo-oszczędnościo- 
wej „Przezorność* i żyd. Tow. „Li- 
nas Qrehim* (przytułek noclegowy). 

— (f) Wycieczka na Kau- 
kam. Wezoráj wyjechała z Łodzi 
na Kaukaz wycieczka uczniowska. 
Bierze w niej udział 40 uczniów gim- 
nazjum z dyrektorem p. Diaozko Ta- 
ragowem na czele. 

= (d) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił niewypłacal- 
ność właściciela mleczarni „Wenecja, 
Ferdynanda Millera, 

(k) Bezpłatne ambula- 
torjum na Bałutach. W tych 
dniach otwarto dla chórych przycho- 
dnich bezpłatne ambulatorjum mioj- 
skie na Bałutach, utworzone dla wal- 
ki z szerzącą się epidemią tyfusu. 

Ambulatorjum mieści się w lo 
kalu własnym przy Bałuckim Rynku 
nr, 29, ofiarowany przez ogół obywa- 
teli Bałut. 

Do ambulatorjum zgłasza się co- 
dziennie pò kilkudziesięciu cherych, 
nietylko na choroby zakaźne, którzy 
przyjmowani są bezpłatnie przez loka- 
rzy dr. Łukasiewicza i S. Sznitkinda, 
erdynujących codziennie po 8 godzi- 
ny przed południem i 8 po południu. 

— Z polecenia inspektora lekar- 
skiego przy piotrkowskim urzędzie 
gubernjalnym, p. Tieplaszyna otwo- 
rzone będzie z dniem jutrzej am- 
bulatorjum bezpłatna szczepienia 
ospy ochronne). 0 

= (8) Z Tow. krajoznaw= 
czego. Projektowana na d. 18 b. 
b. wycieczka do Liskowa zostaje 0- 
dłożoną na czas powakacyjny. | 

Natomiast odbędzie się wyociacz- 
ka do Czarnieckiej Góry. l 
Zapisy przyjmowane będą w lo- 
u Tow. we wtorek i środę, 8 i9 
b. m., od godz. 7 do 8 i pół. wiecz., 
z opłatą od ozłonków po 8 rb. 50 


kop., a od osób przez nich wprowa- 
dzonych po 4 rb. 
— (s) Benefis W czwartek, 


10 b, m. w ogrodzie majstrów tkac- 
kich odbędzie się benefis kapelmisza 
1 pułku strzelców, p. W. Stępniew- 


skiego. 

W razie niepogody koncert bene- 
fisowy odłożony będzie na dzień na- 
stępny. 

= (k) Ze zgrom. czeładzi 
kotlarskich.  Wozoraj w lokalu 
gospody przy ul. Widzewskiej nr. 84, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków zgromadzenia czeladzi kot- 
larzy miedzianych. 

Zebranie zagaił iprowadził obra- 
dy p. Adolf Łukaniecki.  Odozytano 
protokuł % poprzedniego zebrania, 
sprawozdanie we oraz Sprawoz- 
danie z działalności zgromadzenia za 
rok ubiegły, poczem przystąpiono do 
wyboru nowych władz zgromadzenia. 

Do zarządu weszli: p. p. Rorabe 
starszy zgrom. Kazimierz  Zyniecki 
podstarszy, Stanisław Wicki kasjer i 
Jan Dudziński kontroler. Do komi- 
sji rewizyjnej: p. p. Matuszewski, 
Sobczak i Rusak. 

- (k) Ze zgromadzenie 
majstrów pończoszniczych — 
Wozoraj w lokału, przy ulicy Nawrot 
Ne 25, odbyło się kwartalne zebranie 
członków cechu majstrów pończosz- 
niczych. ' 

Przewodniczył asesor magistratu 
p. Bocheński, w obecności starszego 
cechu, p. Waltera i podstarszego p. 
T 11 jstró l 

ano majstrów, wyzwolo- 
no 10 E adników mianowicie: ge 
Maslicha, Boronicza, Hoffmana, 8- 
bera, Kletke, Worbsta, Quzego, Czaj- 
kę, Jeruzela i Krygiera. 

Do kasy wpłynęło 18 rub. 60 h. 
składek członkowskich. | 

— (f) Z oechu sukienników. 
Wczoraj, o godz. 8 po poł., w miesz 
kaniu starszego cechu. p. Jana Jesse, 
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rzy ul. Aleksandrowskiej M 24, od- 
było sią zebranie członków cechu. 

W poczet członków zapisano: 1 
majstra, p Jana Stehla i przyjmowa- 
no składki członkowskie. 

— (b) Skarga na Stow. 
stolarzy. Na ręce gubernjalnego 
zarządu piotrkowskiego przesłano 
skargę na Stow. stolarzy o to, iż sąd 
polubowny, ęezystujący przy Stow, 
niesprawiedliwie sądzi sprawy człon- 
ków Stow. 

Na skutek tej skargi policmaj- 
ster polecił komisarzowi 3 oyrkułu 
zbadać tę sprawę, Skarga ta okazała 
się fałszywą. 
`. — (b) Ze związku piekarzy- 
Wczoraj po południu, w lokalu Re- 
sursy rzemieślniczej przy ul Wi- 
dzewskiej M 117, odbyło się kwar- 
tale zebranie członków związku za- 
wodowego pracowników piekarskich, 
przy udziale 75 osób. 

Zagaił zebranie prezes związku, 
p. Kuczyński, przewodniczył p. Sta- 
nisław ycki, który zaprosił na 


asesorów pp. AOR Gogo AA, skach. 
a na "2a rza p: wicha. 


Odozytano bilans beja cz 
którego widać, że dochodu było 868 
rb. 80 kop., a rozchodu 686 rb. 91 k., 

ostało zatem w kasie 81 rb. 99 


p. 

Następnie omawiano kwestje 
mmniejszenia ozłonkowskiej, 
która dotychczas wynosiła 80 
miesięcznie, 


Niektó z ozłonków propino 
wali, aby składkę zmniejszyć do 60 
kop. i tym sposobem przyciągnąć 
jaknajwięcej członków. 


Po piu dyskusji postanowiono szkoł 


wpłacać składkę według dotychczaso- 
wej normy. 


Następnie przystąpiono do - 
Krów cda j tomisji eA 
do której weszli: pp. Jan Koper, Ka- 
zimierz Spodenkiewicz, Maka Michal- 
ski, Franciszek Korczat, Franciszek 
Roliński i Michał Czyżkowski, 

W końcu omawiano wybór re- 
daktora do pisma zawodowego i jed- 
aogłośnie wybrano p. Andrzeja Koł- 
tonskiego. 

= (f) Końskie mięso w re- 
stauracjach. Z powodu drożyz- 
"my mięsa rozpoczęto przemyśliwać 
nad zaradzaniem złomu, Jako krok 
w tym kierunku zaznaczyć należy o- 
twarcie dwuch jadłodajni, wydających 
tanie potrawy z końskiego mięsa. — 


Jedna z nich mieści się przy ulicy 
manii druga przy placu Schaj- 
olera, 


- (0) Za ujęcie bandytów. 
Gubernator piotrkowski wyznaczył 
25 rubli nagrody rewiremu 2 cyrku- 
łu policyjnego Morozowowi, za za- 
śrzymanie bandytów, którzy obrabo- 


wali Miksa. 
Wypadki. 
= (0) Aresztowania. Agen- 
ci wydziału Sledczego aresztowali 


Stefana Gruszko, 16 lat, poszukiwa- 
nego przez sąd okręgowy  piotrkow- 
ski, jakó oskarżonego z art. 1,642 
kod, kar głównych i poprawczych i 
przez sądy gminne, jako oskarźone- 
z0 0 doxonanie kradzieży. 

Na skutek depeszy tutejszego 
wydziału śledczego, aresztowano i 
przyprowadzono transportem do Ło- 
dzi niebezpiecznego bandytę Marjana 
Czajkowskiego, 27 lat, oskarżonego o 
dokonanie rabunku, kradzieży z wła- 
imaniem zę sklepu Szwalbego, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 50 i ucieczkę z 
miejsca pobytu w pow. skierniewic: 
xim. 

= (0) ka gorącym uczynku. 
Wczoraj, w nocy dwaj złodzieje, wy- 
'amawszy drzwi, dostali się do skle- 
pu "EE w domu nr. 6, przy 
ul. Głównej i zajęli się pakowaniem 
towarów w worki, lecz byli spostrze- 
żeni przez stróża moenego, który 
przy pomocy policjanta posterunko- 
wego aresztował jednego złodzieja, 
Stanisława Kalińskiego. 

*OQd aresztowanego odebrano łom, 
latarkę elektryczną, wytrychy i inne 
parzędzia „pracy“. 

, 7-(0) «kradzieże. Z mieszka- 
nia Władysławy Kurkowskiej, przy 
ul. Wólczańskiej *Ns: 37, miewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
«ości 170 rb. i gotówką 30 rb. 

— Ze składu żołaza Izraela Szef- 
nera, przy ul, Dzielnej N 41, skra- 
o różne towary, wartości 140 
tub. 

— Z mieszkania Aleksandra Ma- 
zurkiewicza, przy ul. Pasaż Majera 
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Ni 11, skradziono garderobę, warte- 
ści 194 rb. 

— Z mieszkania Adolfa Rychte- 
ra, przy ul. Lipowej Ne 68, niewiado- 
mi złodzieje, skradli różne rzeczy, 
wartości około 100 rb. 


Zamiejscowa. 


= (z) Powszechne naucza- 
nie w gminach. Onegdaj, w gmi- 
nie Łagiewniki, odbyło się w drugim 
terminie ogólne zebranie gminne w 
sprawie wprowadzenia nauczania 
powszechnego. Gmina ta składa się 
Z 11 wiosek, z których 8 należały 
dotychczas do zgierskiego ogółu 
szkolnego, a obecnie objęte zostały 
przez sieć szkolną, zaprojektowaną 
przżez władze oświatowe dla gminy 
Łagiewniki. Ponieważ jednak wło- 
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Działalność kasy rozpocznie się 
b. m., to jest w środę nadcho- 
dzącą. 
= (x) Z kółka rolniczego. 
Wozoraj, w lokalu własnym, przy 
Starym Rynku w Zgierzu, odbyło się 
zebranie ogólne członków łagiewnic- 
kiego kółka rolniczego, na którem, 
między innemi, uchwalono skład na- 
sion, nawozów sztucznych i narzędzi 
rolniczych, prowadzony : przy siedzi- 
bie kółka przez prezesa zarządu, p. 
Józefa Prażmowskiego, na jego włas- 
ne ryzyko, przejąć na własność 
kółka. 

Dla przeprowadzenia tej manipu- 
lacji powołano komisję, w skład któ- 
rej weszli rolnicy: Roman Skupiński 
z Nakielnicy, Franciszek Lebrecht ze 
Zgierza i Antoni Karolak z Luómie- 


ścianie tych trzech wiosek postano- rza, 


wili nadal należeć (do zgierskiego o- 

gółu szkolnego i od budowy własnych 

szkół uchylili się, przeto onegdajsze 

zebranie gminne dotyczyło zakłada- 

nia szkół w pozostałych ośmiu wio- 
© 


Zgromadzeni gminiacy uchwalili 
otworzyć tylko jedną szkołę i to do- 
piero od 1914 roku szkolnego. Szko- 
ła ta ma mieścić się w Łagiewnikach, 
w gmachu poklasztornym, gdzie mie- 
ści się obecna Szkoła, a więc gminia- 
cy poniosą tylko nieznaczny wydatek 
na urządzenie uczelni; pomimo to 


kop. od otwarcia większej liczby szkół, u- 


chylili się, motywując krok ten złym 
stanem materjalńym gminy. | 

W myśl projektu władz oświato- 
wych w gminie Łagiewniki (w 11 
wieskach), która posiada tylko jedną 

ołę, a dzieci w wieku szkolnym 
około 850, winno być otwartych 6 
nowych szkół początkowych. 

— (8) Wczoraj, w niedzielę 8-go 
lipca r. b. ukończone zostało uchwa- 
lone we wszystkich wsiach gminy 
Chojny wprowadzenie powszechnego 
nauczauja. Podług ułożonego na u- 
chwałach wiejskich planu zostanie o- 
twartych taka ilość szkół, w których 
mogłypy się pomieścić wszystkie 
dzieci mieszkańców tej gminy, mia- 
nowicie: 

We wsi Zarzew, liczącej 1456 
mieszkańców, dzieci zaś w wieku 
szkolnym 112 uchwalono założyć 2 
szkoły, we wsi Widzew—1115 mieszk. 
102 dz —2 szkoły, we wsiach Dąbro- 
wa, Kowalszczyzna i Górki Stare — 
710 mieszk. — 56 dzieci — 1 szkoła, 
we wsiach Chojny Stare i Górki No- 
we — 874 mieszk. — 656 dz, — 1 
szkoła, we wsi Juljanów—2780 mieszk. 
— 210 dz. 4 szkoły, we wsi Chojny 
Nowe 10,000 mieszk. — 990 dz. — 20 
szkół. 

Zatem w całej gminie, liczącej 
16,890 mieszkańców, a dzieci 1585 
czynnych będzie 80 szkół, 4 których 
obecnie już istnieją 2 szkoły: jedna 
w Widzewie, a druga w Zarzewie, 

W r. b, założonych zostanie 11 
szkół, mianowicie: we wsi Chojny 
Nowe 4 szkoły, — Juljanów 4 szko- 
ły, — Zarzew — 1 szkoła, Widzew— 
1 szkoła i Chojny Stare 1 szkoła, po- 
zostałe będą otwierane po dwie w 
każdym następnym roku. 

O ile ludność odczuwała potrze- 
bę naaczania dowodzi fakt, że miesz- 
kańcy na zebraniach jednogłośnie u- 
chwalili otworzenie  pomienionych 
szkół i nie dało się wcale słyszeć 
głosów przeciwnych projektowi, lecz 
conaiwyżej ścierały się zdania co do 


sposobów  urzeczywistnienia pro- 
jektu. 

Zaznaczyć również należy oby- 
watelski czyn właściciela lecznicy 


Chojny p. Ottona Cymmęrmana, któ- 
ry bezpłatnie ofiarował plac wartości 
1000 rb. pod budowę szkoły we wsi 
Chojny Stare, w dowód czego w tych 


dniach został spisany akt rejen- 
talny. 

= (x) Kasy chorych w Zgie- 
rzu.  Onegdaj, w Zgierzu w zakła- 


dach przemysłowych Tow. akc, zgier- 
skiej manufaktury bawełnianej, od- 
było się ogólne zebranie pełnomoceni- 
ków kasy chorych, na którem odczy- 
czytano nowozalegalizowaną ustawę, 
a następnie powzięto szereg uchwał 
w sprawach, dotyczących prowadze- 
nia kasy chorych. 

W myśl uchwały ogólnego ze- 
brania, robotnicy wpłacać będą do 
kasy 1 proc. od płacy zarobkowej. 
Budżet na pierwszy okres działalnó- 
ści kasy zatwierdzono w sumie 2716 
rb. Na wynagrodzenie dla członków 
zarządu i komisji rewizyjnej wyzna- 
czono 310 rb. 


= (f) Mianowania. Starsi 
kandydaci do posad sądowych przy 
piotrkowskim sądzie okręgowym Fur- 
man, Masłowski i Tarasiewicz otrzy- 
mali mianowania na sędziów śled- 
czych: CZ do powiatu będziń- 
skiego, drugi do łaskiego i trzeci do 
garwolińskiego. 

= (f) Ze Zduńskiej Woli do- 
noszą, że gdy po wahaniu fabrykanci 
zgodzili się dać robotnikom ustęp- 
stwa i otworzył fabryki, robotników 
już prawie nie było, gdyż większość 
ich porozjeżdżała się w poszukiwaniu 
pracy i zarobku. 

Wobec tego zale pr zduńsko- 
wolscy zmuszeni byl Przyj, é do pra- 
oy robotników niewykwalifikowanych 
i niepełnoletnich. 00 znacznie wpły- 
nęło ra zmniejszenie produkcyjności 
pracy. 
== o Pozwolenie na po. 
wrót. enerał gubernator war- 
szawski zezwolił na powrót do kraju 
następującym osobom, skazanym na 
deportacją: Nuchimowi Chonigmano- 
wi, Janowi Kołtuniakowi, Janowi Ze- 
lazniakowi, Symsze Pratkinowi, Jani- 
nie Prystorowej, Janowi Karpińskie- 
mu, Piotrowi Zielińskiemu, Herszowi 
Lewendzie i Andrzejowi Łajowi, 

= (0) Obława. Wczoraj, w no- 
cy straż ziemska dokonała obławy w 
lesie brzezińskim. W czasie obławy 
aresztowano niejakiego Michała Szte- 
ferna, od którego odebrano rewolwer 
brauning. 

Sztefern oskarżony jest o doko- 
nanie napadu w osadzie Ujazd, pod 
Tomaszowem, na właściciela traktjer- 
ni, Józefa Piekarskiego. 

= (0) Ucieczka aresztanła. 

W tych dniach z rot aresztanckich 
w Sieradzu zbiegł Ignacy Stępień, 21 
lat, osądzony za deflorację. 
(b) Aresztowanie afe- 
rzystów. Policja piotrkowska a- 
resztowała bandę aferzystów, składa- 
jącą się z trzech mężczyzn i jednej 
kobiety, którzy przybyli z Warszawy 
„na gościnne występy“. 

= (x) Wodowstręt wśród 
kotów ukazał się we wsi Krasnodę- 
by, gminy Chociszew, w pow. łę- 
czyckim. Zarządzono rozległe środki 
ostrożności. 

= (z) Pozwólenie na zaba” 
wy. Pastor aleksandrowski Juljusz 
Buze uzyskał pozwolenie na urządze- 
= w lesie pod Aleksandrowem 3 za- 

aw. 


Ze steny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Dziś, w poniedziałek — „Gromi- 
woja”. 

— Jutro, we wtorek—„Lilje*, 

— W środę, czwartek i piątek — 
„Gromiwja*. 

— W sobotę—,„Lilje*. 

— W niedzielę—„Gromiwoja*. 


Swiętokradziwo w Kaliszu. 


Wczoraj zrana kiedy kościelny 


otworzył kolegjatę w Kaliszu i służ- tąd 


ba zaczęła czynić przygotowania do 
nabożeństw, spostrzeżono w kaplicy 
św. Józefa otwartą zasłonę w ołtarzu 
głównym. 

Jednocześnie spostrzeżono na sły- 
nącym cudami obrazie św. Józefa 
brak koron i wvotów, które zdobiły 
obraz. 

Niezwłocznie powiadomiono pro- 
boszeza, który po przybyciu na miej- 
sce, stwierdził świętokradztwo. 


Zaalarmowano władze policyjne. 

Po szczegółowem zbadaniu wnę- 
trza kaplicy okazało się, że w oknie 
została przepiłowana krata i wyjęte 
szyby. Tą właśnie drogą dostałi się 
świętokradcy. Nastąpiło to w nocy. 

Złodzieje podnieśli zasłonę i szyb- 
ko działając, zerwali z obrazu dwie 
korony, zdobiące głowy Dzieciątka 
Jezus i św. Józefa, a jednocześnie za- 
wieszone na obrazie 4 pierścłonki | 
złoty zegarek. 

Korony były złote, wysadsone 
drogimi kamieniami. a w  pierścion- 
kach znajdowały się brylanty. 

Zuchwali rabusie zabrał też u- 
mieszczoną w cymborjam złotą pasz- 
kę, z której komunikanty wysypali 
na podłogę. 

Dokonawszy tego  śŚwiętokrada- 
twa i zabrawszy skradzione przed- 
zad rabusie wyszii z kaplicy przez 
0 


Policja wysłała pościg w dwuch 
kierunkach: ku granicy praskiej i w 
stronę Łodzi. Jednocześnie rozesłano 
telegramy do wszystkich pobliskich 


miast, 
Otrzymawszy telegram polioia w 
pociągu idącym z Kalisza War- 


szawy, zatrzymującym się na Stacji 
Sieradz w południe. 

Złoczyńców wykryto ! po zaare- 
sztowaniu ich, następnym em 
wysłano pod silną strażą đo Kali- 
8za 


Swiętokradztwo, spełnione w ka- 
plicy, przez zdarcie koron i wotów 
z obrazu słynącego cudami św. Jó- 
zefa, którego Kalisz uważa za swego 
patrona, sprawiło tutaj wstrząsające. 
wrażenie. 


Wynik wyborów 


Ogólny wynik wyborów do sej- 
mu w Galicji z kurji miejskiej tak 
się przedstawia: 

demokraci 14, dotąd 16; 

narodowi demokraci mandatów 6 
jak dotąd; 
bezpartyjni mieszczanie 2 do- 


tąd 1; 

aja kaj demokraci 1, dotąd 0; 

udowcy 1 dotąd 60; 

konserwatyści krakowscy 8, do- 
tąd 5; 

niemiec J, jak dotąd, 

Szczegółowe wybory dały wynik 
następujący: 

We Lwowie wybrani: Neumann, 
mieszcz, bezp., 9,400 głosów; Głąbiń- 
ski, narod.-demokrata, 6,600 głosów; 
Adam, narod.-demokrata, blizko 6,600 
głosów; Riedel, mieszcz. bezpartyjny, 
6,100 głosów, Rutowski, demokrata, 
6,100 gł. 

Wybór szóstego odbędzie się dzi- 
siaj (w poniedziałek). 

W Krakowie: Leo, demokrata, 
jak dotąd; Bandrowski, demokrata, 
jak dotąd; Federowicz, dem. mieszoz., 
jak dotąd; Srokowski, demokrata, 
OWO DEANE na miejsce Landau, 

em.); 
w Przemyślu: Doliński, dem., jak 
dotąd; ` 

w Tarnowie: Tertil, 
dotąd; 

w Brzezanach: Schaetzel, dem. jak 
dotąd; 

w Sanoku: Zgórski ludowiec 
miejsce konserwatysty; 

w Drohobyczu: Halban, kons, al 
dotąd; 

w Jaśle: German, demokrata, jak 
dotąd; 

w Rzeszowie: Jabłoński, nar.-dem., 
jak dotąd; 

w Tarnopolu: Schmidt, narodowy 
demokrata, w miejsce innego narod.- 
demokr. 

w Samborze: Wójcicki, narodowy 
demokrata, w miejsce konserwałty- 
sty 


dem, jak 


w 


w Brodach: Aschkenase, postęp.- 
demokrata, w miejsce nar. demokra- 
ty Sali; 

w Stryju; Misiński, dem., jak do- 


"w Jarosławiu: Jahl, dem, jak 
dotąd; 
w Podgórzu: Marjewski, dem.jak 


dotąd; 

w Bochni: Maiss, demokrata, jak 
dotąd; 

w Kołemyi: Klęski, dem., jak do- 
tąd; 
j w Nowym Sączu: namiestnik 
Korytowski, Sosakecc krakow., jak 
dotąd; 


* - doco wk esi = 


4 


6. 


w Stanisławowie: minister Biliń- 
ski, konserwatysta krakowski, jak do- 


tąd; 
| w Białej: niemiec Haempel, jak 
dotąd. 


Brałobój cza wojna. 


BIAŁOGRÓD, (wł), 7 lipca. 
Rząd serbski wydał posłowi 
bulgarskiemu paszporty. 

ATENY, (wł) 7 lipca. Rząd 
bulgarski odwołał posła swe- 
go z Aten, który już wczoraj 
odjechał. 

ATENY, (wł), 7 lipca. Rząd 
grecki ogłosił stan wojenny we 
wszystkich portach. Przybywające 0- 
kręty poddawane są ścisłej rewizji, 
w celu zapobieżenia przewozowi kon- 
trabandy wojennej. 

BIAŁOGROD, (wł) 7 lipca. W=- 
rzędowo oświadczają, iż nie- 
prawdą jest, jakoby bulga- 
rzy mieli odnieść  zwycię- 
stwo nad serbami pod Wa- 
landawą. Po zdobyciu Rujan woj- 
ska serbskie zmuszone były jeszcze 
walczyć z dywizją ochotniczą gene- 
rała Genewa, którą zmusili do u- 


. cieczki, 


BERLIN, (wł., 7 lipca. Posel- 
stwo serbskie oświadcza "urzędowo, 
że wiadomości o zwycięstwach buł- 
garskich pod Walandawą i Kriwola- 
sem są nieprawdziwe. Armja bulgar- 
ska została wyparta aż po za Bregal- 
nice i doszło w d. c. do krwawych 
walk pod Egri Palanka. 


SOFJA, (wł), 7 lipca. Agencja. 


bulgarska donosi, że dywizja Tymo- 
ka zdobyła w walkach z serbami 10 
dział szybkostrzelnych i wiele inne- 
go materjału wojennego. 

Do niewoli wzięli bulgarzy liez- 
nych serbów. Dotychczas, według 
doniesień bulgarskich, zdobyli bulga- 
rzy 20 armat, tabory dwuch pułków, 
koło 4,000 żołnierzy wzięli do nie- 
wołi, jak również kilkudziesięciu ofi- 
cerów. 

BIAŁOGROD, 7 lipca, (wł.) Do- 
noszą tu, że wczoraj po zaciętej wal- 
ce wojska serbskie odebrały 
bułgarom Kriwolas. 

LONDYN, 7 lipca, (wł) „Daily 
Mail* donosi, że po gwałtownych 
walkach na Bałkanach, nastąpiła 


a. 

BUKARESZT, 7 lipca, (wł) — 
Skutki mobilizacji dają się już od- 
czuwać ludności tutejszej. Wiele ban- 
ków i biur prywatnych zawiesiło 
swoje czynności z powodu braku 
pracowników. Z powodu braku ob- 
sługi niektóre pisma przestały wy- 
chodzić. Ludność: zburzyła kilka 
składów, które korzystając z sytuacji 
podniosły ceny produktów żywności, 
Minister handlu zwołał specjalną kon- 
ferencję, która ma zająć się wyszu- 


kaniem środków zaradczych przeciw-- 


ko grożącej drożyźnie, 

KONSTANTYNOPOL, 7 lipca, (wł.) 
Pomiędzy Turcją i Rumunją toczą 
się rokowania niezmiernej doniosło- 
ści, w związku z zawikłaniami na 
Bałkanach. £ 

KONSTANTYNOPOL, 7 lipca, (wł.) 
Były komendant Janiny Wechi-bej, 
który przebywał dotychczas w Gre- 
cji, udał się do Konstantynopola w 
ważnej misji dyplomatycznej. Cho- 
dzi tu o zawarcie sojuszu grecko-tu- 
reckiego, 

KONSTANTYNOPOL, 7 lipca, (wł.) 
Komendant wojsk tureckich wysłał 
do lekarzy wojskowych, oficerów itd., 
bawiących na urlopach, rozkaz, kby 
natychmiast stawili się do szeregów. 

ATENY, 7 lipca, (wł) Grecki 
dvtab generalny donosi, ż6- grecy za- 


Nuwi husomiu LŁumami — / nuydw iwiś i. 


jęli Deiran. Obawiają się że w akcji 
tej straty greków są bardzo znaczne. 
Wczoraj grecy zaatakowali bulgarów 
pod Swiaty Nikoła. 

BUKARESZT, 7 lipca, (wł.) Go- 
towość bojowa Rumunji budzi w da|- 
szym ciągu entuzjazm wśród ludno- 
ści. Ze wszystkich stron napływają 
datki na cele wojenne. Zydzi wydali 
odezwę patrjotyczną, wzywającą do 
walki. Wczoraj odbyła się manife- 
stącja na cześć włoch. Tłum przed 
konsulatem włoskim wydał entuzja- 
styczne okrzyki. Ruch kolejowy od- 
wczoraj został ostatecznie zatrzy- 
many. 

BUKARESZT, 7 lipca. (wł.) Do- 
noszą z Bofji, że panuje tam wielkie 
oburzenie na Danewa, który nie choiał 
dopuścić do ogłoszenia wiadomości o 
mobilizacji Rumunji.  Danew stara 
się w dalszym ciągu o pokojowe za- 
łatwienie zatargu pomiędzy Bulgarją 
i Rumunją. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Wydanie defraudanta. 

PETERSBURG, 6 lipca, -W tych 
dniach spodziewane jest przywiezie- 
nie do Petersburga przez naczelnika 
policji śledczej Kuncewicza, wydane- 
go przez rząd szwajcarski defrau- 
danta Ollo, wmieszanego w głośny 
proces Dołmatowa i Geismara, mor- 
derców Thiemowej. 


Wypadek lotniczy. 

WOŁOGDA, 6 lipca, Lotnik 
Lerche, dokonawszy lotu i pragnąc 
opuścić się, wykonał nagły manewr 
ku ziemi; w obawie jednak, by nie 
wpaść na zgromadzoną publiczność, 
ponownie szybko podniósł się w gó- 
rę i spadł z wysokości 20 metrów. 
Lotnik nie odniósł żadnego szwanku; 
prawe skrzydło i korpus aparatu 
rozbite. 


Pożar w kopalni nafty. 

BAKU, 6 lipca. Pożar w kopal- 
niach natty Mantaszewa trwa w dal- 
szym ciągu; spaliły się dotychczas 2 
wieże. ' Niebezpieczeństwo zagraża 
kopalniom Assadułajewa. Wskutek 
pożaru odniosło obrażenia 7 robot- 
ników. 

Klęska gradowa. 
NOWOCZERKASK, 6 lipca.—7Z 


kilku okręgów telegrafują: ostatnia 


burza z gradem ogarnęła cały środ- 
kowy pas okręgu dońskiego; na razie 
naliczono około 80 stanic, futorów i 
osad, które ucierpiały wskutek gra- 
dobicia. Najwięcej ucierpiały okręgi: 
czerkaski i doniecki, gdzie grad wy- 
bił dziesiątki tysięcy dziesięcin zbo- 
ża i traw. Na polach znaleziono wiele 
zabitych zająców i ptaków, oraz 
mnóstwo rannych owiec, koni i wo- 
góle bydła. 
Przerwanie ruchu. .- 

LWOW, 6 lipca.—Na linji Lwów 
Podwołoczyska znów przerwany 320- 
stał ruch pasażerski i towarowy. 


Zlot sokołów. 
LWÓW, 6 lipca.—Dla upamięt- 
nienia dziesięciolecia ruchu polskie- 
go odbył się zlot sokołów polskich, 


oraz galicyjskich drużyn młodzieży z. 


całej Galicji. Ogółem zgromadziło się 
około 10,000 osób. 
Wylew Dniestru. 
ORGIEJEW, 6 (7) — Skutkiem 
wielkiego wylewu Dniestru w po- 
wiecie znalazło się pod wodą mnó- 
stwo wsi, zniszczone zostało na zna- 
cznej przestrzeni zboże, utonęło mnó- 
stwo drobnego bydła. Straty olbrzy- 
mie. i 


Bunt w wojsku mongolskiem. 

URGA, 6 lipca. W oddziałach 
mongolskich, rekrutujących się prze- 
ważnie z pośród czacharów i mongo- 
łów, przesiąkniętych kulturą chińską, 
wynikły zaburzenia, wskutek nieo- 
trzymania pensji. 

Zaburzenia strajkowe. 

JOHANNESBURG, 6 lipca.—Dziś, 
około godz. 3 po poł, zgromadzony 
przed klubem tłum, pomimo rozpo- 
rządzenia władz nie chciał się ro- 
zejść. Wojsko dało kilka salw. Na 


miejscu zbiegowiska pozostało wielu 
zabitych; pozostali przy życiu rato- 
wali sią ucieczką. 
Wojna chińsko-meongolska. 
URGA, 6 lipca. — Na granicy 
Chałki, od strony sejmu selingępol-, 
skiego, pojawiły się znaczne wojska 
chińskie, z artylerją i kartaczowni- 
cami. Nieznaczne oddziały EEC: 
we na południu, wyparte zostały z 
okręgu Kokuchito przez przybyłe 
wojska chińskie. 


— zh 


Telegr. własne 
„how. Kur. Łódzk,' 


Rząd a Duma. j 

PETERSBURG, 6 (7)—Jak mówią 
na wiosnę powstał w kołach rządzą- 
cych plan rozwiązania Dumy; plan 
ten zastąpiono potem ze względów 
taktycznych ignorowaniem posłów, a 
to w tej nadziei, że ludność stopnio- 
wo ochłodnie w swych sympatjach do 
Dumy (jeśli je wogóle mieć można 
do IV Dumy). a 

Zapewniają tu, że cel ten został 
osiągnięty, a nawet więcej: Duma 
zobojętniała nie tylko ludności, ale 
swoim własnym członkom i wciąż 
„pracuje“ pod groźbą braku quo- 
rum. 
Echa zamordowania Jagiełły. 

“PETERSBURG, 6 lipca (wł.).—U- 
czestniczka zamordowania Jagiełły 
Irena Kuźminowa zachorowała na 
rozstrój umysłowy. 

Berohtold. 

PARYZ, 7 lipca (wł.)»—,Journal* 

donosi, że ustąpienie Berchtolda jest 


zdecydowane. Berchtold powróci na 
stanowisko ambasadora w Peter- 
sburgu. 


Aresztowanie oszusta. 
BERLIN, 7 lipca. (wł). — Aresz- 
towano tu Henryka Courta, który w 
mundurze oficera dokonał licznych 
oszustw i nadużyć. Mundur pozwalał 
mu długo prowadzić swój proceder. 
Wizyta królewska. 


STOKHOLM, 7 lipca. (wł.)—Przy- 


byla tu włoska para królewska. Licz- 
ne tłumy publiczności witały ją na 
dworcu. 
Trzęsienie ziemi. 

LUBLANA, 7 lipca, (wł.) — A- 
paraty Bejsmograficzne zanotowały 
silne trzęsienie ziemi w odległości 
1500 kilometrów, 


Telegram iskrwy. 

HANNOWER, 7 lipca, (wł.) — 
Pomiędzy Hannowerem i Stanami 
Zjednoczonemi udało się po raz 
pierwszy nawiązać komunikację za 
pomocą telegrafu iskrowego. 

Przeciw wojnie. 

BARCELONA, 7 lipca, (wł). — 
Wczoraj odbyły się liczne zgroma- 
dzenia republikanów i socjalistów, 
protestujących przeciwko wojnie ma- 
rokańskiej. Na jednej z ulic eksplo- 
dowała bomba, rzucona pod wóz 
tramwajowy, 

Jongi Up aty. 

NOWY JORK, 7 lipca, (wł.) Upa- 
ły trwają w dalszym ciągu. Zacho- 
dzą setki wypadków porażenia sło- 
necznego. 


Dział handlowy. 


Berltn, 5 lipca. 


I w czwartek stanowisko głów- 
nych giełd europejskich było prze- 
ważnie słabe, gdyż ostatnie wypadki 
na Bałkanie zaniepokoiły spekulan- 
tów. 

Na giełdzie berlińskiee z małymi 
wyjątkami wszystkie ważniejsze pa- 
piery handlowe doznały zniżki kur- 
sów od 1 do 2 proc, ` 

Na qtetdzie wiedeńskiej tendencja 
była słaba, bo wybuch ogólnej woj- 
ny bałkańskiej uważa się za praw- 
dopodobny. 

Na giełdzie paryskiej spadły zwła- 


szcza kursy listów zastawnych państw 


zagranicznych. 


'kę, za to żyto podrożało o 


. Od 7—8 wiecz. 


Ja 168. 


Na giełdzie londyńskiej położenie 
międzynarodowe również uważano za 
późne i z tego powodu tendencja na 
giełdzie była niepewną. W związku z 
wiadomościami o strejku górników w 
afrykańskich minach złota, życi 
ceny papierów amerykańskich i Ji- 
staw zastawnych państw zagranicz- 
nych. 

Na giełdzie petersburskiej usposo- 
bienie było słabe i zaznaczył się brak 
zainteresowania, 

Tow. górniczo-hutnicze w Katowicach, 
którego kapitał zakładowy wynosi 39 
miljonów marek, rozwija się coraz 
pomyślniej. Czysty zysk wynosił w 
czerwcu kończącym się roku obra- 
chunkowym 1 i pół mil. mk. więcej 
niż w roku poprzednim, t. j. 5,911,974 
marek, Dywidenda znowu wynosić 
ma 15 proc. 

Zyski Banku francuskiego zwięk- 
szają się z rokiem każdym z nad- 
zwyczajną szybkością. W r. 1910 
bank zarobił przeszło 18 mil, w 1911 
r. 19 mil., w 1912 r. 22 mil, aw ro- 
ku obrach. 1918 aż 35,927,418 czyli 
blisko 86 miljonów franków. Dywi- 
denda od każdej akcji wynosić ma 
100 franków. 

Kawa w handlu hurtownym tanieje 
coraz bardziej, Podczas gdy cena 
niepalonej i nieoclonej kawy w Ham- 
burgu wynosiła jeszcze niedawno 70 
fen. za funt, w ostatnich dniach spa- 
dła na 50 fen. za funt. 

Na gietdziz zbożowej w Berlinie u- 
sposobienie było na ogół słabe. Ce- 
na za pszenicę spadła około 1 mar- 
1 i pół 


mk. Za owies płacono dobrze. 
Ceny targowe. 


Monety. WBerlinie płacono: 4 lipca: 3 lipca. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,65 m. 84,75 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r, 214,75 m. 214,85 


Geny zboża. 
Z dnia 4 lipca (za 1000 klgr. w 


markach). 
Pszenica  Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-195 150-164 -= 150-163 


Poznań 190-195 161-162 


140-155 149-154 
Wrocław 193-195 159-161 


144-147 150-152 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświ 

elektr. Łazienki, Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 1 pół rano 1 od 4—6 po 
w niedzielę od 10—12. Bhar 


Sanatorium D-ra Solimana 


Warszawa, AL Szucha 9. Chirurgja, cho» 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnych 
rb. 3, w odzielnych 4—7 dziennie, Amhule= 
torjum od 12 do 1. (Pracownia  Roemengaż) 


Profesor 


<dwaru Śmióowicz 


udziela lekcji muzyki (forte 

osobiste porozumienie się w Pov 
niedziełki i Piątki w szkole Tow. 
muz. im, Szopena (Piotrkowska 108) 
2585—2 


Literat 
udziela lekcji historji, literatury pot 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania ce- 
gły prasowanej za pomocą Kema 
konnego i wypalania w piecu polowym. 
Zgłaszać się ul. Składowa N 12 stróż 


| 


i 


Ne 158 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- | 
| zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


| Sr Około 500 ilustracji. == 


Cena księgarska rb Ii, proenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Albam obejrzeó można w administracji ,„Kurje- 


ra" uk Zachodnia 37. 


I spes 


Lecznica Widzewska 15e 


cych chorych 


Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 


Dr. Różaner choroby uszu, nosa i pd 10—11 rano, 3—4 pp. 
Choroby dzieci i wownędn Dr, sr fbi od 11 1 pół do "1 
TARO 
Choroby ię ira 1 dsieci Dr. Fried odô do 7 | pół pp. 
Chirurgja De, Fokszański od 8 1 pół. do 5 p.p. pó a 
Choroby kobiece | akuszerja Dre. Fryde od 12—1 
Choroby wenerycane | skórne Dr. Langbard od 2 do 3 pp. 
i w środy í soboty od 8 i wieoz 

Choroby oesu Dr. Goldstain-Poljak od Bo 6 pp. 
Analizy krwi. wydzielin i moczu — Szczepienie ospy 

mamek 


2E” Porada 50 kop. 


~ Badanie 


BR 


zSEGTEGHSEGE SE SE SE5:5ESESA5 


Laboratorion cieniem techniczne 


zzaszzpś 


; fizjologiczne i 
- „Zjednoczonych chemików” Gi 
in w Łodzi 

ln ul Srednia 20, róg Solnej 


_ pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICZA 


R 
k 


r 


[e 


FEGRZEGZĘĘAG 2S BĘ PLS 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny I Ł d.) 


> $ è * *$ 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 

(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 

W niedziele laborat. otwarte od 12 do Żeej. 


tpecjatista chor _b weneryoznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrowska Nè 144, róg Ewangelicokiej 
Teiefon 19-41. 


Gabinet Rocntgenowski (Prześwietlenie i fotoyraiowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko:kosinetyczne, Badanie krwi ua Syfilis 1 ie: 
czenie Saivarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług proi. Zabłudowskiego — niemoc piciowaj. 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dia pan 
osobną poczekalnia, r2521—0—1 


Vasas 


BGEĘEGEGRGRG PGRĘ EEG 


Ważne dla aŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poleca Sżan Paniom w Łodzi I okolicach 


NAJPIĘKKIEJSZE GZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie pas- 
nokcl farbowan's włosów i wszelkie 
roboty w zakres porukarstwa wcho- 
dzące, jako to: ioxi turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywano pod molm 
kierunkiem. Wyuczam upinąnia - 
nowszych fryzur w 5 lekojąo 

Abonament na miejscu i w domach. 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa rady al- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. . 


Żądać tylko w składach ap- 
tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 76. 


= GG N paki" 5, 
PITNE. Fi ei wu E EEE RAE AT Be ga i 


Choroby 


Przyjmuje: o4 97/, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł W niedziele 


odz: przyjęć: 10 — 12 r 5 —7 p 


NOWY KURJER ŁODZKI — 7 lipca 1918 roku. 7 


podania o przyjęcie 
do Męskiego Prywatnego 


Seminarium dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, Śwke 
dectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobo 
nie rodziców do regułarnego wnoszenia opłaty szkolnej, z8- 
świadczenie 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego 
wadzenia się. kandydata i krótki własny życiorys) 
nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warsmówa, 
skrzynka pocztowa A? 877. 

Kandysuci da kurs I (w wieku od lat 16-17) i na kara 
Il (od lat ió— 5 winni stawić się na egzamin w Ursynowie 
27 sierpnia o godzinie 8 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każde żądanie 
program i warunki pzzyjęoja. 2408—88 


Wydawnictwa GEBETHNE?A i WOLFFA 


Nowości Belłetrystyczne 
Jan Łada 


Lucifer Cena zb. 18 
Henryk Piątkowski | | 

Reduta akty. Oena rh 160 

POEZJE. 

Zdzisław Dębicki 

Wybór poezji Osna rh. 385 
Bronisława Ostrowska 

Aniołom dźwięku Coma rb. 1% 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Lr. Feliks Skusiewcz Dr L, Kiakia 


a i ; 
24 Wicca Konstantynowska Il. 
skórne, weneryCzn: Syphilis, skórne, weneryczne, 
WACZOPIKOWE, choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano | od 5—6 
wiecz Dla pań od £—5 po południu 


Dr. 9. Sznitkind 


` 


ul. Srednia ur. 2 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, © inoczopłoiowej 
włosów i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje od 8'/, do 2, Od 4-8 

do 9, damy od 4 do 6. 


Śwęta *! 9'|: — 128 rano* 
reiei. 26-26. 
Choroby uszu, nosa, i gardła. p. 


Dr. Rabinowicz 
ZET. kok NOSA 


3. zielona 3. 


Lekarz-waterynarji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 


ür i. dlldarsieom 


ZŻawadzź:a Nż I2 
Choroby skóry weneryczne 


J płciowe (przy sylilisie preparat 


ba 606). Kosm-iyka 'ekarska (usu- 


s 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


T MYDŁO HERBA | 


D-ra OBSERMEYERĄ 
* KAOSTY, PIEGI, WAGRY, LISZAJE 
WIERZE, PRYSZCZE WSZELKIE 
NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZE. AM 
Sprzedaż w aptekach 
1 w skład. Apt, G? 
Aa Zapełns wyleczanie!! 


Dr. med, Karol Rieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 4 do 6 po południu. 


Nawrot 7. Tel. 32-42. 


PI 2 PODWZA 
Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA „2. 
'Yeleton 183-59 
Choroby skórne, włosów (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, inoczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erllch-IHata 006 i 
ylfa* wśródzylnie. 
leczenie oiekirycznością i masa- 
żem wibracyjny 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
+-v po poł, panie od 5—% po poł 
Wia pań agohna poczekalnia. 


+ wanie szpecącyci włosów, plam 


elt.) 


Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niem 
dzieie 11—3, Dla Pań 4—5 po- 
czekalnia oddzielna. 


De Lifnanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
; j od 4—7. 


Dr.M. Papierny 


ükuszer I specjalista 
onorób kobiecych 
rzyjmuje do 1] rano : od 4 | pół pop 
do 6 « pół pa południu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu M 10-36. 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala 5-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kohiee przyj- 
muje od 4 do 6 po posteng 
Przejazd M AU 


Porady w zakres lecznictwa woho: 
dzące, szozeplonki djagnostyczne ek 
spertyzy: 


N DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 19. 
9—12 r. i 4—8 pp. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
kr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 1l rano i £—7 po p. 


z" aoe amm zizi FAA 


Choroby skócne, weng- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphllisie stosowanie prep. „606” 
i „914% Leczenie elektrycznością 1 mę 
sażeru wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obox teatru Selina. 
od 9—1 | od 6—8. dia pań od 5—8 
i niedziele od 9 do 8 2701—0 


E'EIEIEEJEJEIEF 


B __NOWY KURJER ŁÓDZKI — 7 lipca 1913 r. NE 153 


zdanie dode ze e Sede fee de de de Śr 


Bank jlanólowy w Lodzi 


wynajmuje'w swym ognlotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbca 
znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 


KASETKI (Safes) 


Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości I kosztują: 


Rose 


apit took ód kol dole 


| rocznie półrocznie kwartalnie 
przy 10 cm. wysokości R. 12 R 8 R. 4 
015 4% A 718 19 TUG 
sA > >» 24 + 16 a 8 


Następujące rozmiary: 
24 cm. X 29 cm. X 47 ćm. 
30 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. 
> 40 cm. X 60 cm. X 47 cm. i 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 
Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewni» najmującym spokojną I dys- 
kretną pracę. 1070—3 


CL ok a e hok oc żó) 
Dr. B. Rejt 


L 

A SREDNIA 3 5. 

l Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
nu ryczne, moczopłciowe 1 kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914“ 


AREK PIR ZEE CE 


Kto szuka: 


3) , (wśródżylnie). Leczenie elextrycznoś- 
i , pracy, cią (8lektroliza) (usuwanie szpecą- 
j posady, cych włosów) i oświetlenie kana- 
E służby łu (uretroskopia) Godziny przyjęć 
U mieszkania - w czasie letnich miesięcy tylko od 


4-ej do 8-ej wiecz., w niedziele od 
10-ej do 2-ej po poł 


zbytu towarów, 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: th NIEZCZY, 
inżynierów, 
urzędników , 

Aly techników, 

PE. leśniczych, 

i mocników, 

pokojówek, s 
kucharek, = 
służby. 

Kto chce: AA osz 
nająć mieszkanie, Z z 
kupić lub sprzedać WEE=M LOC |. 

ziemię, kandle, A] miej pg 
gospodarstwa, NZ B 
pożyczyć pieniędzy 


H. J. WEISS. 
24562—3 Łódź, Ogrodowa 10. 


Zatwierdzone przez 
Warszawski okręg 


naukowy 
n Kursy 
J a DY są ; 4 | 3 przygołowawcze na świa- 
gł dectwa 


it p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


majlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


r „kory Kirjerze Łódzkim: 


ze wszystkich kaw słodowych 


KŃnejppowska kawa słodowa 


Kathreinera. 
Wystrzegać się podrabiań! 
Cena podług gatunku! 


Fabryki kawy słodawej Kathreinera, Ryga, 


| para Schindler Barnaj 


„„Marjenbadzkie pigułki” 
p przeciw 


OTŁUSZCZENIE 


zniakomity rodek przeczysz- 
czający, doskonałe opakowa- 
nie w pudełeczkach ezerwone- 
go koloru z opisem sposobu 4% 
użycia. Sprzedaż we wszystkicu š 
aptekach i składach aptecz- % 


- Aao 
SAR" "4 aw ZG KA 
GAZE TYARTE menait AE NEA, 


Wydawca: Antoni Książek 


7 pman A zyk ne | WEJ 


W drukarni St. 


„Skóry-angielskiej*, łokieć od 40 kop. 
Posiadamy gotowe spodnie. 
jącym duży rabat. Piotrkowska 128-13. 


Ofert, zierżawa* — „Kurjór”, paszpo 
a w AW nów, pow. rawskiego, gub. 


NSM posmikuje Komdyoi. Yak. piotrkowskiej, na imię Władysława 
DD: poszukuje kondyc p h ę Shor sair 


nauczycielskię, aptekarskie, rangę 1 
t. p. Zapis od 7—9 wieczorem. Miko- 


cenioną jest od lat 20-tu tylko |: łajewska 61—7 IM-piętro  2377—2. 


r403—26 BR 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSC! NOWOSCI | 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem, 


i Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sąd 
jak 1 trafnością Skara. Cona -4 1.26 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


ośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- 
goga współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prot W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego tormatu. Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki. 


+ „olska literatura współczesna. 
(Tom i 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 


Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego 
z funduszu im. Pi eckiego jaka praca pku pożytkowi publicznemu 


drukiem ogłoszoną * 


Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60 
782—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W r im 


| pierwsza £ecznica Zekarzy Specjalistów 
| dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


nie mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


chiorkiem: 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemi ch w Łodzi 


Precz z 


8-10 L.e Schröter Pańska Nr. 54. 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta ozyta ý 
się nie jak suchy traktat naukowy. lacz jak dzieło, stanowiące sa- $ 
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu. | 


| Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 


ozny poleca najnowszy 
pma aw, „kk OKDOROB",. malox ayat 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erhorol** zastę- 


e w zupełności chlorek I w praniu, oszczędza czas, i my- 
Mo „Perborolć nadaje bieliźnie śnieżną  białość, ją 
i oszczędza tkaninę. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


i Zero 
Ogłoszenia drobne: Z onjawaoi toh dolegi 4 X 
D: ludzi pracy wielka oszczędność. Eit kemyk ibad Zapytania 

5 lat można nosić ubranie me jistowne z dołączeniem marki na 


wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, W terz- 
Handlu- bowa 8 w Warszawie sub „4drowie*. 


2582— 3 yrandol gazowy o trzech pło- 


Do mem tyt stara áp mioniach do sprzodania za 12 ri; 


na bardzo dogodnych warunkach. bli Pańska NM 27 m, 11. 25789—8 


kawe oferty „dla „Drogisty* Koziel 
4 


ursy przygotowawcze na nauczy- 


w „Kurjerze”, 2593 —3 zoa OK as 
ze z prakty ką szpitalną chrześ- ZB e Z y ER 
cijanin potrzebny od zaraz. Wia- kuyiszjej, na imie Florjana Piasika. 
domość: u reha E E Y , 2602—3 
Kaliszu ul. Grod > Q2634—3 apeo ma m 
aginął paszport, wydany z magi- 

Ź Saba m. Łodzi, na tmię Chila 


cieli, aptekarzy, rangę. Zapis Modra „Hendaloka: 2599 —3 


7—9 wieczorem. Mikołajewska 61—7. 
La 


grena Karta Od paszportu, wyda- 


na 4 fabryki Poznańskiego, na 


obieta samotna. przyzwoita. pra 


rw 
trzebna z kapitałem od 100rbl., mo- |= na fabryki | SGĘT 
że być fachowa. Dyskrecja zapewnio- imię_Złaty Landan 2 
na. Zastąć można od 1—3 p.p; adres Z paszport, wydany z 
w administracji „Kurjera”. 2595-2 J 
joowzebny zdolny agent-inkasent donskiej, na i 


p = imię Józefa Chałupnika. 2598—1 
cowita. oszezędna, 25—35 lat po- ASC karta renn u, wyda- 


na 


Bliżyń, pow. końskiego, gub. ra- 
aS Nataliji Osóbka. 
2003— 


oierty proszę składać na miej- 
sal Łódźeliałuty Zawadzka. 10, Fabry- aneia Karta paszportu, wyda- 


3 


ka cysorji. 2504 —2 na 3 iabryki Peunańskiego, na 


IR duży do sprzecs ia niedrogo. Mię Piotra Owczarka. 


2606—1 


Wiadomość: UJ. Konstańtynow- aguięła karta od paszportu, wyda- 
ssa Xe 79, „restauracja”. 2591 —2, na < fabryki Langnasa i Silber- 


ji 2608—1 
domość w restauracji róg Nowo- 
Zarzewskiej i Rzgowskiej, od ô do 8 a karta od paszportu, wyda- 


jpe w Rudzie do sprzedania. Wia Steina, na imię Józefa Torpiiaka. 


wieczorem 2504—- 


na á fabryki Geyóra, na imię 


| umeblowany z balkońsm do Wiadysława Różańskiego. 2605-1 
odnajęcia zaraz. Nawrot 7 m. B. sicn anna A TWEJ 


= M 
Książka, Zachodnia 87. Redaktor: Jan Garlikowski 
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| 


